<a 


"TU 


| N* 288. 


Kraków, Wtorek 16 Grudnia 1890. 


Rocznik XLIII. 


„Buna* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddxielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ©., z przesyłką poestową 19 ©. 
We kwowie po 10 o. do mabycia w Hiurze dzienników, ul. Harola kudwika 1. 9. 


Prenumerata wynosi: 


Jari gk” 7 TARZAN 
> do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
innych państw, należących do u pocztowego. » 


d i-go do osta dnia w mi 
mumoratę przyjmuje się wuja m zka “F głoszenia a. => M 


sh Mękopismów 


! Pre 
eniąd: przekasy pieni 
py Ber rest TE 6. rip 
estowej. IAstów miefrankowamych nie przyjmuje 


Kraków 15 grudnia. 


Mniej więcej co kwartał oddaje monachij- 
ska Allg. Ztg swoje szpalty, nawet na na- 
czelnem miejscu, do dyspozycji pewnemu ko- 
respondentowi wiedeńskiemu, który omawiając 
nibyto wewnętrzną sytuacyę w Austryl z całą 
podstępną zjadliwością i zaciekłością uderza 
na ministra skarbu Dra Dunajewskiego. Mo- 
glibyśmy właściwie powtórzyć w zupełności 
to, co pisaliśmy przed kilku miesiącami, od- 
pierając napaści tego korespondenta, bo i te- 
raz wystąpił on znowu z temi samemi uwa- 
gami, a raczej denuncyacyami. 1 ; 
więc znowu stara zwrotka, że p. Dunajewski 
przeciwnym“ jest ugodzie czeskiej „tak z za- 
sady, jak i dla własnego interesu, gdyż wła- 
śnie on pierwszy musiałby paść ofiarą ugody ;* 
że walczył on z całym naciskiem przeciw 
dojściu do skutku ugody, a nie zdoławszy w tej 
mierze przełamać oporu swoich kolegów w gabi- 
necie, używa całego swojego wpływu, aby 
„przesadzić powolniejszy tok dzieła ugodo- 
wego.“ 

A dalej pisze ów korespondent : 

„Agitacyi młodoczeskiej dano czas do rozwinię 
cia się; dodawało jej otuchy i zachęty postępo- 
wanie przyjaciół Słowian w gabinecie. P. Dana- 


jewski wypływa jako jedyny zwycięzca z poli- 
tycznej kampanii jesiennej. Przewidział on wszyst- 


ko, wszystko przepowiedział. Z rozbiciem ugody 
poniósł gabinet dotkliwą porażkę; pod markotną 
mina, z jaką p. Dunajewski, ilekroć 
chce to usłyszeć, nad uporem Czechów ubolewa, 
ukrywa się sporo ironicznego zadowolenia, że 
wskutek takiego obrotu rzeczy ten lub ów cieszą. 
cy się z góry kandydat do teki skarbu ujrzał 
się zawiedzionym w swoich nadziejach. Sądzi op, 
iż wrażenie to rpotęgował zadowalającym bu?że- 
tem, obalając wszelkie o swoich zawodowych zdol- 
nościach powetpiewania. Skromny ten mąż jednem 
się tylko kłopoce, a to aby nie nazbyt podnoszc- 
no jego zasłagi około ugody czeskiej, ażeby ile 
możności woe% sukcesów tryumfatora zapomnia 
no o tryumfatorze. Takiem zwycięztwem należy 
się nasycać w milczeniu; nie potrzeba, aby wie- 
dziano, czyja to ręka ponownie umiała rozjarzyć 
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kierował i cele mu zakreślał. Choćby nawet nie 
kiedy pobłądził w swoich usiłowaniach, zawsze to 
jeszcze nie będzie tak szkodzić, jak obrana z siły 
i zasad chwiejność, która nietylko rząd obecny, 
ale i państwo kompromituje. 

„Uczucia te widocznie podziela austryackie mini- 


steryum spraw zagranicznych, którego organa 


ostatniemi miesiącami kilkakroć wzywały hr. 


p za w polityce zagranicznej i w sprawach woj- 
8 


ugodzie. : 
czesi powstrzymują szybszy tok rokowań ugo- 
dowych. Nie znamy bowiem najmniejszego 
faktu, któryby wskazywał, że gabinet, a wzglę- 
dnie p. Dunajewski choćby pośrednio wpływał 
w jakikolwiek sposób na osłabienie akcji u- 
godowej, owszem wszystko przemawia za tem 


jasno, że gabinet tę akcyę całą siłą popiera 


i stoi wytrwale przy punktacyach wiedeńskich, 
a nie kto inny, ale właśnie p. Dunajewski 
w parlamencie ugody czeskiej bronił, za nią 
przemawiał i w zeszłorocznej mowie budżeto- 
wej wyraźnie zaznaczył, iż ugoda musi przyjść 
do skutku. W rozmowie z jednym z naszych 
korespondentów stwierdził także p. Rieger 
(lubo w tej mierze ludzie rozsądni i uezciwi 
żadnych nie mogli mieć wątpliwości), iż in- 


on wzniosłym uczuciom i zamiarom Monarchy 
i że mimo trudności ugodowych i secesji 
kilku członków z klubu czeskiego, większość 
parlamentarna przy tym systemie stoi. Wszak 
hr. Hohenwart niedawno oświadczył, że w sy- 
tuącyi obecnej nie widzi żadnego powodu do 
zmiany systemu, a klub hr. Brandisa jedno- 
myślnie postanowił dziełać w tym kierunku, 
aby liberalnej lewicy do rządów nie dopuścić. 
I dziwić się temu nię można, bo stronnictwa 
autonomiczne z długiego doświadczenia wie- 
dzą, jaką przyszłość zgotowałyby im rządy 
hberalno - niemieckie, jakim „duchem publi- 
cznym oneby się kierowały,“ jakie „cele by 


wyższe urzędy państwowe „po niemiecku my- 
ślącą biurokracyę,* a to jest również jednem 
z głównych pragnień korespondenta monachij- 
skiego organu. 


czasu do czasu złośliwie wskazują na jakiś 
rozstrój między dążeniami polityki wewnę- 
trznej a celami polityki zagranicznej. Nie 
wskazano jednak nigdy, w czem się ten roz- 
strój objawia. Owszem mniemamy, że do ce- 
lów polityki zagranicznej potrzebną jest je- 
dność, zgoda i zadowolenie ludów, wchodzą- 
cych w skład Austryi, oraz wzmocnienie jej 
finansów. Nie ulega zaś wątpliwości, że tylko 
w systemie autonomicznym, opartym na ró- 


sprawiedliwości i pojednania, a pomyślny 
zwrot w finansach monarchii sprowadził ga- 
binet tym systemem przejęty. Czyż minister 
spraw zewnętrznych lub wojny może być nie- 
zadowolony z owych „finezyj* ministra skar- 
bu, który przedkłada budżet nietylko bez de- 
ficytu, ale z milionowemi nadwyżkami, a te 


administracji wewnętrznej.“ Nie w porę więc 
uderzono w Monachium na alarm, a mniemamy, 
że ami podstępne wysuwanie urzędu Spraw 


sobie zakreśhły,* zwłaszcza powołując na naj- 


Przywykliśmy również i do tego, że od 


wnouprawnieniu narodów, tkwią pierwiastki 


przecież nie mogą być wynikiem „rozkładu 
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aby także w wewnętrznej służbie władz język 
czeski otrzymał przynależne mu prawo. Niemieccy 
członkowie konferencyi, którzy upierają się przy 
swym wniosku, dążącym do przyznanią językowi 
niemieckiemn przywilejów języka państwowego 
(Staassprache), oparli się temu; czescy uczęstnicy 
radzili p. Riegerowi nie obstawać przy żądania, 
które mogłoby rozbić ugodę; wreszcie hr. Taaffe 
oświadczył, że skoro w tej kwestyi nie można się 
porozumieć, trzeba tymczasem zachować status 
quo, przy czem zastrzegł tylko, że decyzya 0 we- 
wnętrznym języku władz należy do kompetencyi 
rządu (nie parlamentu). 

W odnośnych żądaniach p. Riegera oczywiście 
zaznacza się ważna gradacya. Najdalej sięga żą- 
danie, aby hr. Taaffs natychmiast wprowadził do 
urzędów w Czechach język czeski pro foro in- 
terno. Tego p. Rieger nie domaga się. Bardziej u- 
miarkowane żądanie dąży do tego, aby hr. Taaffe 
obiecał wprowadzenie czeskiego języka służbowe- 
go. I tego dziś p. Rieger nie żąda, lecz stawia 
tylko jeszcze skromniejsze żądanie, aby br. Taeffe 
oświadczył, że wprowadzeniu czeskiego języka 
służbowego nie sprzeciwiają się ustawy, aby za- 
tem niejako w teoryi oduośne żądanie Czechów 
uznał, jako zasadniczo słuszne. 

Po takiej deklaracyi Dr Rieger spodziewa się, 
że skonsolidnje obóz staroczeski, zadowolni frak 
cyę Dra Skardy, a nawet zaspokoi niektóre umiar- 
kowane żywicły pomiędzy Młodoczechami. 

Kiedy dziś rano odwiedziłem p. Riegera, nie 
wiedział jeszcze o odbytaj wezoraj w Pradze kon- 
ferencyi delegatów stronnictwa młodoczeskiego : 
Skardy i „realistów.* Przewedniczył tej konfe- 
rencyi były burmistrz Pragi Dr Czerny, któremu 
w Pradze od dawna przypisują główną rolę przy 
przeobrażeniu stronnictw czeskich. P. Rieger bar- 
dzo chwali Dra Czernego i nie sądzi, aby tenże 
miał wystąpić przeciwko niemu. Co do mnie, 
wiem, że p. Czerny odznacza się gładkiemi for- 
mami obejścia i jest mężem ze wszech miar po- 
ważania godnym. Jednak p. Czerny nie zasiadał 
nigdy w Radzie państwa i wogóle działał tylko 
na polu spraw miejskich, nie zaś politycznych. 
Będąc burmistrzem, w obozie niemieckim wywołał 
wielkie oburzenie frazesem o „słowiańskiej Pradze,“ 
istotnie nie bardzo dokładnym, ponieważ w Pra- 
dze od najdawniejszych do najnowszych czasów 
żywioł niemiecki we wszystkich kierunkach życia 
publicznego zaznaczył się zbyt dobitnie, aby go 
można po prostu ignorować. Co gorsza, to żę 
w przeszłorocznych rozprawach o kwestyi husy- 
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młodoczeski liczy teraz 14 członków. Niektórzy 
twierdza, że klub pragnie pozbyć się p. Vassatego, 
atoli temu nie dowierzam. 

Ze względu na znane przewrotne zaczepki, wy- 
mierzone w dziennikach niemieckich , mianowicie 
w monachijskiej Allgemeine Ztg i w Köln Ztg 
przeciwko ministrowi skarbu, jakoby on potajemnie 
działał przeciwko ugodzie niemiecko-czeskiej, p. 
Rieger oświadcza, że te insynuscye są całkiem 
bezpodstawne. Nienawiść pewnych żywiołów le- 
wicy do Dra Dunajewskiego pochodzi wyłącznie 
ztego, że on, Polak, umiał usunąć niedobóri przy- 
wrócić ład w finansach, że zatem rezultaty polnischer 
Wirthschaft, którem to hasłem walczono zrazu prze- 
ciwko p. Dunajewskiemu, tak bardzo zawstydziły 
niepowołanych proreków. Minister skarbu wpra- 
wdzie nie brał udziału w pracach konferencyi 
(do czego, mówiąc w nawiasie, nie był zobowią- 
zany, skoro w grę nie wchodziły interesa finan- 
sowe), ale, zdaniem p. Riegera, bynajmniej nie 
utrudniał ugody, ani też pragnie jej upadku. Za- 
pisujemy to à titre de curiosité, jako głos jednego 
z najwybitniejszych przywódców parlamentarnych, 
chociaż zresztą rozumie się samo przez się, że 
p. Danajewski nie starał się zwichnąć planów ga- 
binetu. Do takich insynuacyj zawsze tylko zastoBo- 
wać można owe zdanie z Seneki, które minister 
skarbu przytoczył w jedaej z pierwszych mów 
swych: Quidquid in alio reprehenditur, id unns- 
quisque in suo sinu inveniet. 

Muszę podnieść jeszcze jedno ciekawe zdanie 
p. Riegera. Twierdzi on, że pomiędzy Czechami 
panuje powszechna apatya, tłamacząca się nieza- 
dowoleniem z dotychczasowych rezultatów polityki 
staroczeskiej, a zarazem nieufńością w szumne 
obietnice Młodoczechów. Oczywiście, jeżeli kto, to 
p. Rieger jest uzdolnionym i uprawnionym do 
trafnej dyagnozy chwilowego usposobienia swego 
narodu. 

Jednak śmiemy wypowiedzieć domysł, że te- 
raźniejsze trudności w Czechach głównie pocho- 
dzą z pewnego szowinizmu, który nie chce pojąć, 
że są czasy, w których należy poprzestać na o- 
siągniętych (bardzo poważnych) zdobyczach, aby 
je utwierdzić i nie narażać przyszłości na szwank. 

Jutro p. Rieger będzie na posłuchaniu u Ce- 
sarza. 


Przegląd polityczny. 


zagranicznych i armii przeciw gabinetowi 
Taafiego, ani denuncjicye i oezzasadno oskar- 
żenia przeciw ministrowi Dunajewskiemu, nie 


synuacye Münch. Allg. Ztg, jakoby p. Du- 
najewski działał potajemnie przeciw ugodzie, 
są zupełnie bezpodstawne; p. Dunajewski ani 


waśń czeską, 
„Ale czyżby gleba Avstryi w istocie była prze- 
znaczoną tyiko do przyjmowania zasiewu waśni? 


tyzmu p. Czerny stanął po stronie Młodoczechów, 
a zatem jako wódz nowego wielkiego stronnictwa 
czeskiego nie łatwo zjedna sobie poparcie ze stro- 
ny szlachty historycznej. 


Zdarza się to już po raz drugi, że Monarcha 


Czy to przystoi najbliższym sługom korony, aby 
wyrażnie wypowiedzianą jej wolę, jej naleganie 
o zakończenie walk narodowych, tak po swojemu 
wykładali i przeprowadzali? W Austryi łakną ta- 
kiego obrotu rzeczy, iżby po tem małodusznem 
i dwuznacznem puszczaniu wodzów, jakie tego 
lata rozrost opozycyi młodoczeskiej i antisemickiej 
umożliwiło, raz przecie znowu rzeczywiście r:4- 
dzono. 

„Na łasce Młodoczecków, albo na sławnych fine- 
zyach p. Dunajewskiego, nie może przecie na dła- 
go wisieć państwo austryackie. Mosi nareszcie 
być przecież kierowanem ; stojący na czele jego 
mężowie powinni się przecie zdecydować, jak 
myślą położyć kres zabagnieniu spraw czeskich. 
Jeżeli chcą ponownie wypędzić Niemców czeskich 
ze sejmu, to bardzo łatwo ndać się im to może, 
skoro tak są dla Czechów uprzejmi. Alboż może 
chcą okazać, że na seryo pragną przeprowadz'ć 
ugodę? Czy myślą tym czynnikom, które się po- 
ważnemi okazały i wiernem;, posiadłości wielkiej 
i Niemcom, poruczyć moc rzeczywistego też prze- 
prowadzenia ugody, za którem się korona a urzę- 
dowo i rząd oświadczyły ? RE 

„Jedno z dwojga stać się musi! Nie oto chodzi, 
aby jedną stronę f rytować a drugą przyprzeć do 
muru. Ale godność wielkiego państwa wymaga 
posiadania rządu, któryby duchem publicznym 


Semen Kwitka. 


SZKIC. 
Napisał Abgar-Sołtan. 
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Za Aleksandra inne już czasy nastały, naród 
uczyć się zaczął, nawet kreposnyji dawniej wło 
ścianie dzieci do szkoły zaczęli posyłać. + 

Gdy starsi moi bracia do nauki podrośli, gdy 
Lew miał dziewięć lat, a Daniłowi na ósmy 
szło, zaczął się ojciec naradzać z babką i matką, 
co z nami ma robić, gdzie na naukę oddawać; 
sprzeczali się dość długo i w końcu nic nie ura- 
dzili. Wreszcie raz ojciec, bez wszelkiej porady 
na jarmark do Perejesławia na Preczystą pojechał 
i ztamtąd nam przywiózł nauczyciela, starego dya- 
kona Gedeona. ; 

Był to ascetycznie wynędzniały wędrowny mnich, 
który cały boży rok pościł i ciało umartwiał; to 
też nie był już do żywego człowieka podobny i 
wyglądał jak chodzący szkielet, tylko w oczach 
płonął mu ogień życia — czy fanatyzmu. 

W żadnym klasztorze nie mógł się długo utrzy- 
mać, tylko wędrował po cudownych miejscach, 
lub czasem tu i owdzie zatrzymywał się i dzieci 
uczył. Błahoczynny z Rożmina strofował ojca za to, 
że takiego włóczęgę do domu przyjął ; mówił, że 
herezyę czuć od niego na trzy wersty. Ojciec 
szorstko mu odpowiedział, że nio mu do tego, że 
ojciec Gedeon taki sam pop, jak i on, a może 
nawet i lepszy, że zresztą musi go trzymać, 
na innego nauczyci dla dzieci niema fandu- 


BzÓW, 


(6) 


bo|wiąc chciwie każde 


ugody nie utrudniał, ani też nie jest jej prze- 
ciwny. Inaczej być nie może, bo przyjścia do 


skutku ugody czeskiej życzyć sobie muszą 


wszystkie zdrowe w monarchii żywioły za- 
równo ze stanowiska państwowego, jak i na- 
rodowego. 

Ale bo też w korespondencyi owej nie cho- 
dzi właściwie o ugodę. Dość wyraźnie prze- 
bija z niej jakaś gorączkowa pożądliwość za 
zmianą obeenego systemu, za powrotem do 
rządów lewicy, za dawną przewagą żywiołu 
niemieckiego w Austryi, a więc za obaleniem 
jedynie sprawiedliwej i rozumnej zasady: ró- 


zasada była od początku przewodnią myślą 
gabinetu hr. Taaffego, a jej najświetniejszym 
przedstawicielem i obrońcą jest p. Dunajew- 
ski. Na niego uderza się przeto najgwałto- 
wniej, godząc na sam system. Widocznie więc 
ktoś namiętnie rwie się teraz do teki mini- 
steryalnej i przez Monachium przypomina, że 
żyje i do usług gotów... X 
Zapominają jednak w Monachium, że ten 


Miał po, części ojciec słuszność — stary dyakon 
był zacnym człowiekiem i dobrym nauczycielem. 
Po całych dniach byliśmy przy nim; starsi bracia 
w moment nanczyli się czytać i pisać, ja z po- 
czątku przysłuchiwałem się tylko ich nauce... i o- 
powieściom starca. 

Nieraz, pamiętam, w jasńe księżycowe noce za- 
pr zę przy mnichu na przyzbie przed domem. 
Mgły nad stawem unosiły się, żaby na wyprzodki 
skrzeczały, od czasu do czasu zagłuszał ten żabi 
koncert głos derkacza, który gdzieś tam po szu- 
warach brodził, lub dawał się słyszeć świst żół- 
wia błotnego, pełzającęgo nocą po łąkach. 

Wówczas to stary Gedeon roztaczał przed mło- 
docianą naszą wyobraźnią wspaniałe obrazy prze- 
szłości, wywoływał z mgły zapomnienia dawno 
zmarłe postacie książąt, bohaterów, męczenników 
i hetmanów; drżeliśmy wraz z tłumem ludu, przed 
dziesięciu wiekami żyjącym, wobec nieczystych 
praktyk Bluda czarownika; płakaliśmy nad nie- 
szczęśliwym losem pięknej Kseni-księżniczki; ma- 
rzyli o sławie i wielkich czynach, gdy opowiadał 
nam stary O dziełach Boj-tur Wsiewołoda — i Bo- 
janowi, piewcy boskiemu, sławyśmy zazdrościli. 

Innym razem opowieści i o nowszych czasach 
nam snuł. Więc o głośnej na cały świat sławie 
kozackiej, hetmańskiej — o dzielnym i pobożnym 
Sahajdacznym — o wielkim Bohdanie Chmielni- 
czeńku, walecznym ale dumnym i nieopatrznym— 
o strasznych bojach z „Lachami-wrogami*, którzy 
krew kozacką, chrześciańską rzekami całemi prze- 
lewali — o tem, jak później szatan opętał: Boh- 
dana i ten zaprzedał swą matkę Ruś.Ukrainę 
w niewolę północnemu carowi — o Mazepie het- 
manie, który za wolność kozączą zginął marnie. 

Słuchaliśmy tych opowieści mileząc, glucho, ło- 
owo starca, a w dziecięcej 
wyobraźni jasne chmurki na szafirowem niebie, 
mgły białej tamany po nad stawem unoszące Się, 


wnouprawnienia wszystkich narodowości. Ta 


cyj niecierpliwych kandydatów do tek mini- 
steryalnych. 


Rozmowa z p. Riegerem. 


Wiedeń 14 grudnia. 

(?) Jak mi dziś mówił p. Rieger, nie żąda on 
od hr. Ta: ffego deklaracyi, że wprowadzi do urzę- 
dów w Czechach język czeski jako służbowy, 
lecz tylko oświadczenia, że takiej reformie nie 
sprzeciwia się żadna ustawa. Jak zapewnia p. 
Rieger, w Czechach na mocy dawnych praw, za- 
twierdzonych konstytucyą r. 1867, która zabez- 
piecza zupełną równość narodowości, językowi 
czeskiemu przysługują wszystkie te prawa, co 
niemieckiemu. Że sądy pomimo tego pro foro in 
terno używają wyłącznie języka niemieckiego, nie 
opiera się na żadnej ustawie, lecz wyłącznie na 
rozporządzenin ministeryalnem z czasów Bacha. 
Rozporządzenia ministrów Stremayera z r. 1880 
i Prażaka z r. 1886 przywróciły zupełne równo- 
uprawnienie obu języków w stosunku władz do 
publiczności, czyli pro foro externo. 

Na konferencyi styczniowej p. Rieger domagał 
się dopełnienia tych rozporządzeń w ten sposób, 


zamieniały zwolna kształty, przybierały na się 
postacie hetmanów-bohaterów, walki na nieboskło- 
nie staczały, aż od krwi przelanej mołojeckiej nie 
biosa się czerwieniły purpurowo. Tak nauczyliśmy 
się nienawidzić Lachów-wrogów, zemstę im w du- 
8 rzysięgaliśmy. 

K l it pea A umiał nienawiść w duszę 
szczepić. 

I północnego wroga nie oszczędzał... Krew nam 
w żyłach stygła z gniewu i rozpaczy bezsilnej, 
kiedy bajał nam o tem, jak caryca wojskiem sła- 
wnem, zaporozkiem, Polszczę zawojowała, a w na- 
grodę za to Sicz-matkę zrujnowała, a atamanów, 
asaułów, mołojców albo, wytraciła, albo za szeroki, 
turecki Dunaj wygaała, albo też w carskie sałda- 
ty-posipaki zamieniła. 

tym także wrogom zemstę w duszy przysię- 
galiśmy i rozwijaliśmy w rojeniach dziecięcych 
Am P malinową chorągiew i trąbiliśmy wra- 
żą pobudkę, budzącą do nowego życia całą 
Roś Ukrainę, od nurtów madiarskiej Cisy po fale 
Donu sinego. I zdawało się nam, żę to jest mo- 
żliwe, że marzenia dziecięce w czyn zamienimy, 
że o własnych siłach z martwychpowstaniemy, 
zamarłe, spróchniałe kształty do życia, do sławy 
powołamy. 

Trzy lata stary czerniec Gedeon bawił pod na- 
szą stepową strzechą. Starszych braci tyle nauczył, 
że z łatwością wstępne egzaminy do kadeckiego 
korpusu w Kijowie złożyli. Mnie ojciec oddał do 
gimnazyum w Kremeńczugu. 

Tam zetknąłera się z rzeczywistym światem. 
Mgły i ułady — czarodziejskie widziadła i poety 
czne marzenia, stwarzane przez rozegzaltowanego 
i fanatycznego mnicha bladły, i znikały jedne po 
drugich. Nienawiść tylko do Lachów i Moskali 
przez niego wszczepiona, nie osłabła z czasem, 
przeciwnie z dniem każdym, z każdym rokiem 
wamagała się coraz bardziej, potężniała. 


zaspokoją w obecnej chwili życzeń i aspira- 


C» do dezercyi z tutejszego klubu czeskiego, 
to p. Trojan uzasadnił ją tem, że nie został wy- 
brany do tak zwanego komitetu wykonawczego 
prawicy, a zatem czysto osobistemi powodami. — 
P. Riegera naturalnie dezercya p. Trojana a zwła- 
szcza list, który tenże ogłosił niedawno temu 
w Pradze, bardzo przykro dotknęły. Co do mnie, 
podziwiam po prostu wstąpienie p. Trojana do 
klubu młodoczeskiego. W czasie bowiem przeszło- 
rocznych wyborów do Sejmu krajowego p. Trojan 
ze strony Młodoczechów doznał tyle "AR i znie- 
wag, tak był wyszydzany w Narodnich Listach, 
jako „zdziecinniały starzec,* że nie byłbym nigdy 
przypuszczał, aby jeszcze możliwem było pogo- 
dzenie się sędziwego męża z Młodymi. Polityka 
widocznie zdolna zapełnić wszelką przepaść, na- 
wet osobistych obelg! 

Co do Dra Kaizla, to już latem, gdy został 
wybrany z prazkiej Isby handlowej, wyraziłem 
zdanie, że przystąpi do klubu młodoczeskiego, do 
którego zawsze był bardzo zbliżony, mianowicie 
gorącą sympatyą do szy: śą 

Oprócz tych dwóch, do klubu młodoczeskiego 
przystapili jeszcze Adamek, kupiec Hajek i Wes- 
sely. Pierwszy właściwie zawsze należał do Mło- 
doczechów; dwaj inni nie przysporzą klubowi 
młodoczeskiemu blasku parlamentarnego. Klub 


w kwestyi ugody czeskiej osobiście i wy- 
rażnie swoje zdanie wiada. Przypomina 

że już 7go czerwca b. r. podczas przyjęcia dele- 
gacyj w zamku budzińskim Cesarz w tym przed- 
miocie zagadnął Riegera i rzekł: „Naród czeski 
jest teraz podjndzany, a to bez powodu, gdyż nikt 
nie zaczepia jego praw. Należy oczekiwać, iż 
wkrótce lepsze pojęcia zapanują wśród narodu i 
że się uspokoi obecne wzburzenie. Ugoda musi 
wśród wszelkich stosunków przyjść do skutku — 
rzecz musi iść naprzód.“ Od tego czasu przemi- 
nęło sześć miesięey, a ugoda postępuje bardzo po- 
wolnie, dzięki trudnościom, stawianym przez Mło- 
doczechów. I dlatego też Monarcha uznał obecną 
chwilę za właściwą do zabrania ponownie głosu. 
Gdy się zjawił u Cesarza na audyencyi p. Scholz, 
burmistrz Pragi, aby mu iękować za potwier- 
dzenie wyboru, zwrócił się doń odrazu Cesarz i 
rzekł: „Młodoczesi są bardzo lekkomyślni, może 
to przynieść złe następstwa narodowi. 

Te słowa monarsze ogłosi p. Scholz swoim współ- 
rodakom, a przebija z nich nietylko wyrażna wola 
doprowadzenia ugody do skutku, ale także szla- 
chetna troska o przyszłość narodu. Wobec p. Rie- 
gera wyraził Monarcha nadzieję, że wkrótce lep- 
sze zapanują pojęcia wśród narodu, wobec zaś 
p. Scholza wspomniał już o ewentualności złych 
następstw. Słowa te nie pozostaną bez wrażenia 
głębszego w Czechach, są one bardzo wyrażnem 


Ja, syn zamożnego, bogatego prawie osadnika, |ałowa bez znaczenia i sensu, przez scholastyczną 


ale nie szlachcica, w gimnazynm zetknąłem się 
z pańskiemi dziećmi, z synami rosyjskich właści- 
cieli ziemskich, jenerałów, wyższych urzędników, 
ci zań nie wyciągali do mnie ręki ochotnie; prze- 
działy stanowe, istniejące na świecie, zaznaczają 
się może jeszcze ostrzej w szkołach, nie łagodzą 
ich bowiem doświadczenie życiowe i ogłada to- 
warzyska. Niejeden raz musiałem usłyszeć od je- 
neralskiego syna, który był osłem i uczyć się nie 
chciał, że nie wiedzieć po co pozwolono chłopa 
do szkół przyjmować, że napewno cesarz pożałuje 
kiedyś tego nierozważnego kroku. Zmosiłem upo- 
korzenia bezprzestanne. 

I nauczyciele mniej więcej w podobny sposób 
postępowali z uboższymi chłopcami. Od dziecka 
doświadczałem niesprawiedliwości, która mi serce 
krwawiła i zawiść w duszy wzamagała. Jeden tyl- 
ko nauczyciel fizyki, mały, sucherlawy człowieczek, 
z długą rudą brodą, był zupełnie inny; postrach 
całej klasy, bicz boży na paniczów, na elegautów, 
ten mi nie dokuczał, nie prześladował; przeciwnie 
wszystkich uboższych chłopców zbierał w koło sie- 
bie, w nauce nam dopomagał, o świecie opowia- 
dał; mnie on najwięcej między wszystkimi lubił. 
Wkrótce przekonałem się, że i ten sprawiedliwym 
nie był; przy klasyfikacyi czuliśmy my, przez nie- 
go protegowani, ubodzy synowie ludu, że nie sama 
nasza pilność i wiedza wywyższyła nas ponad in- 
nych bogatych paniczów, ale głęboka nienawiść, 
którą rudy profesor do wyższych warstw społe- 
cznych w swej piersi chował. 

On to pierwszy truciznę niewiary i zwątpienia 
w mą duszę wiał. On nas nauczał, że siła i ma 
aż i raz na zawsze są nierozdzielne, bo nikt nie 
widział siły oderwanej od materyi, ani też naod- 
wrót materyi pozbawionej wszelkich sił fizycznych. 

— Sprawiedliwość! opatrzność | — wołał nieraz 
nikły, zaschnięty człowieczek — to puste dźwięki, 


szkołę wymyślone, a nam 
dziedzictwo ciemnoty... Jedyna sprawiedliwość, to 
siłal Co wywalczysz, to posiędziesz, inaczej nie- 
ajj nę helotą pack r śmierci. Walka 
o byt, najwyższe prawo światem rządzące. 
Zgnieść tego, kto ci na drodze stoi, to jedyne 
przykazanie, obowiązujące ludzi silnych i mądrych. 
Młode, niedoświadczone serca pożądliwie po: 
tną truciznę chłonęły. Nauki rudego pb A 
nowe szlaki dla mojej myśli ctwierały. 


Pamiętam, że niejednę bezsenną noc - 
łem, myśląc o tych nowych dlą mnie A wn © 
tętna gorączkowo mi uderzały, krew warem pły- 
nęła, myśl, dusza cała nurzała się w ciemnych 
zaciekaniach, żądna odkrycia zag wszechbytu, 
początku wszechświata. A gdy sen skleił mi znu- 
żone powieki, to i w widzeniach sennych dwie moce 
staczały walki zażarte. Białe anioły, cheruby 
jasne, bohaterowie mojej ojczyzny, bohaterowie 
całej ludzkości, święci i męczennicy, o których 
sławie mnich mi prawił, gdym był AO ge 
występowali do boju z ezarnemi potworami, 
których ogniem piekielnym ziało; zawzięci niemi- 
łosierni wojownicy otchłani walczyli z aniołami, 
a na czele zastępów PRA, czarnych szedł 
zawsze mój nauczyciel, ponury prorok z rudą roz- 
> ly olbrzymią maczugą wywijał i łamał, 

zgotał świetlane, promienne sze G 
wołając wściekle: =" eiis 
— Bóg to utopia! Siła przed prawem ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zekazane jako smutne 
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: prowizoryum budżetowem. Poważniejsze kluby nie 


© miarów. 18 b. m. ma być Izba odroczoną z powo- 


" węgierskiego p. Szógyenyi'ego, a względnie z po- 
- wołaniem jednego z Węgrów do urzędu spraw za- 


~ wać tylko należy nad sporem, zachodzącym w ło- 


2 CZAS z Wtorku 16 Grudnia 1890. 
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pują — mają inne, mniej uciążliwe, a równie 
skuteczne środki zaradcze, niechaj je wskażą, 
a chętnie pójdziemy za nimi. 

Mimochodem — muszę jeszcze zauważyć — 
że ci sami koledzy, a przynajmniej znaczna ich 
większość, którzy w złotoustych słowach dowo- 
dzili nam konieczności wielkich inwestycyj, poli- 
tyki ekonomicznej w szerokim stylu, milionowych 
nakładów na cele produkcyjne — teraz dowodzą 
pam równie wymownie — że mały podatek kon- 
sumcyjny będzie ciężarem nie do znies'enia! 

Tak to przy pierwszej próbie — gdy płacić 
coś trzeba, pękły wielkie teorye inwestycyjne. 

, Jak powiedziałem za ustawą wotować będę — 
i proszę Wysoką Izbę — aby to również uczynić 
raczyła. (Brawa). 


ostrzeżeniem dla umysłów zaślepionych, czy zba- 
łamuconych. Ugoda musi przyjść do skutku — ak- 
cya Młodoczechów jest lekkomyślna i szkodliwie 
może się odbić na narodzie. Mniemamy, iż słowa 
te pobudzą opinię publiczną do refleksyj, rozwagi 
i otrzeźwienia. 

Często bardzo, szczególnie w opozycyjnych dzien- 
nikach wiedeńskich, spotykamy fałszywe i tenden- 
cyjnie zmyślone wiadomości o Kole polskiem. 
Trudno je wszystkie prostować. W ostatnich je 
dnak dniach Neue fr. Presse w telegramie ze 
Lwowa doniosła, iż w Kole podczas rozpraw nad 
uzupełnieniem uniwersytetu lwowskiego Wydziałem 
lekarskim, miał prezes Koła p. Jaworski powie- 
dzieć, iż minister oświaty dla Lwowa wiele przy- 
rzeka, ale nie nie robi. To spowodowało wicepre- 
zesa Koła p. Czerkawskiego (z powodu nieobe- 
eności w Wiedniu p. Jaworskiego) do przesłania 
Neue fr. Presse sprostowania, iż nieprawdą jest, 
jakoby prezes Koła w podobnyra duchu się oświad 
czył. Neue fr. Presse umieściła sprostowanie z do- 
piskiem, iż telegram cytował, jako żródło, dzien- 
niki lwowskie. Jeżeli rzeczywiście dzienniki lwow- 
skie pierwsze to oświadczenie podały, to będą 
miały nowy dowód, jak ostrożnym trzeba być 
w ogłaszaniu niesprawdzonych pogłosek, a raszej 

lotek. 

x Na sobotniem posiedzeniu Izby poselskiej 
uchwalono szereg rezolucyj komisyi sanitarnej. 
Dotyczą one utworzenia katedr higienicznych i 
bakteryologicznych, ulepszenia bytu lekarzy rzą- 
dowych, uzupełnienia najwyższej rady sanitarnej 
przez- odpowiednich mężów fachowych, oraz re- 
formy aptekarstwa, dozoru nad przechowywaniem 
materyałów eksplodujących, ograniczenia sprzedaży 
tajemnych środków leczniczych i opodatkowania 
rozmaitych środków farmaceutycznych. Przyjęto 
również rezolucyę, wzywającą rząd do utworzenia 
zakładu państwowego dla badania środków ży- 
wności. Przed zamknięciem posiedzenia uczynił 
dep. Piniński wniosek względem wydania po 
stanowień karnych przeciw karygodnemu nakia- 
niania do wychodźtwa. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się jutro, 
a na porządku dziennym jest: prowizoryom bu 
dżetowe. Dziś obradują kluby nad iem, jakie sta- 
nowisko wypadnie im zająć podczas dyskusyi nad 


pozostawić bez odpowiedzi. Powiada szanowny 


Z prowincyi nadchodzą wiadomości, że tak lu- 
poseł, że nauka i analogia wszystkich państw euro- 


dność, jak i duchowieństwo, potępia stanowisko, 
jakie zajął patryarcha. To też w kołach otaczają- 
cych patryarchę zaczyna trzeźwy pogląd na istotę 
sporu brać górę. Chodzi tylko jeszcze o uchylenie 
pewnych wątpliwości. Jeden z dotychczasowych 
najgłośniejszych! rzeczników patrysrchata zapyty- 
wał się w tych dniach w. wezyra, czy dawny re- 
skrypt byłego ministra sprawiedliwości Dżewdeta 
baszy w kwestyi sukcesyjnej zniesionym został 
przez nowsze postanowienia Porty? W. wezyr od- 
powiedział, że mu reskrypt nie jest znenym, o ile 
by się jednak miał sprzeciwiać nowszym postano 
wieniom Porty, uważać go można za zniesiony. 
W kołach carogrodzkich sądzą, że patryarchat sko 
rzysta z tych wyjaśnień, aby zakończyć spór, wy- 
sdn dziś już powszechne prawie niezadowo- 
enie. 


innych słodzonych rapojów 3 złr. od hektolitrat 
Cała tamtejsza taryfa opłat, jak widzimy, jest 
znacznie wyższa od projektowanei naszą ustawą | pejskich przemawia przeciwko tego rodzaju usta- 
taryfy dla Galieyi — jednakowa dla całej S*yryi,|wom, bo tylko podatki bezpośrednie nadają się 
z wyjątkiem piwa, które po za Gracem op'aca 1|jako dochód dla krajów i ciał autonomicznych. 
złr. od hektolitra, w Gracu zaś, jak powiedziałem, | Podatki zaś pośrednie winny należeć do państwa. 
po 70 cent. Z tego wynika: Podatków bezpośrednich w ca- 

Pierwszym mowcą, który przeciwko ustawie|łości pobierać nie możemy, bo jnż je pobiera pań 
poszedł do ataku — był poseł Chrzanowski i przy-|stwo i nam ich dać nie chce. Na pobór podatków 
znać mu muszę, że z iście strategicznym talentem | pośrednich nie pozwala nauka i analogia państw 
wybrał punkt nibyto najsłabszy t.j. $ 10 projek-|europejskich. Cóż więc i zkąd brać nam należy? 
towanej ustawy. Aleć jest to punkt słaby tylko|Jaką drogą mamy pokrywać wciąż rosnące potrze- 
pozornie. $ 10 stanowi, że pobór opłat konsum-|by krajowe? Z jakich źródeł ma się zasilać skarb 
cyjnych taryfą naznaczonych, urormowanym zo-|krajowy? O odpowiedź prosimy. Gdyby zostało 
stanie rozporządzeniem wydać się mającem przez |tak, jak jest, to jest bez większych dodatków do 
Namiestnietwo w porozumieniu z Wydziałem kra- |podatków bezpośrednich, bò znaczne pobory bez- 
jowym. pośrednie zabiera już państwo, a na pośrednie nie 

W tej, że ją tak nazwę, elastyczności $ 10 wi |pozwala nauka i analogia państw europejskich, to 
dzę całą zaletę projektowanej ustawy. Bo postano-|i cóż dalej? Jaki koniec? Byłby to nie ciekawy 
wienie to nie nie przesądza z góry, zostawia możność |rezultat, któryby tylko dostarczył motywów do no- 
wprowadzania zmian i urządzeń takich, jakie prak-|wei „Nędzy Galicyi.* (Wesołość). 
tyka okaże za najwłaściwsze i pożądane. Mógł$ 3] Ostatni z mowców, występnjących przeciw usta- 
orzec stanowczo postanowienia co do miast zam |wie, zapytuje: Cóż się stało, cóż się zmieniło cd 
kniętych Krakowa i Lwowa — nie mógł $ 10|roku 1885, że pogrzebaną wówczas sprawę dzisiaj 
normować z góry takich postanowień co do in-|na nowo podniesiono. Owóż zmieniło się, i bardzo 
nych miejscowości. Dlatego zostawia on bliższe |wiele, bo w r. 1885 rząd centralny był w przede: 
postanowienia co do sposobu i formy poboru — |dniu wprowadzenia nowego, a bardzo wysokiego 
władzom odnośnym, których zadaniem będzie zba-| opodatkowania spirytusu. Wtedy słyszeliśmy z ust 
dać fachowo sposób poboru i zastosować go do| komisarza iaasa z że rząd ze względów inte- 
właściwości i warunków odnośnych. resów państwowych na żadną krajową ustawę 

Wiadomo powszechnie, że pobór wszystkich na, | konsumcyjną zgodzić się nie może. Rzecz natural- 
świecie opłat konsumcyjnych jest wszędzie i za-|na, że wówczas rząd, mając zamiar dla skarbu 
wsze bardzo trudny. Odbywa się on albo za po-|państwa nałożyć tak wielką opłatę konsumeyjną, 
mocą pauszalowania, albo we własnym zarządzie, | nie chciał jednocześnie utradniać sobie akcyi przyj- 
albo nareszcie na mocy układów z pojedynczemi|ściem do skutku analogicznej ustawy krajowej 
gminami. Któren z tych sposobów okaże się dla|o podatku konsumcyjnym w tym kraju, gdzie ona 
nas najodpowiedniejszy, doświadczenie, dłuższa |jeszcze nie istniała. 
praktyka i przyszłość pokażą. — Dlatego dobrze] Dziś stosunki się zmieniły. Po ustawie o podat- 
jest, że $ 10 nie z góry nie przesądza. Wszelkie|ku spirytusowym, rząd zapewne nie tak prędko 
więc zmiany danych zarządzeń, odbywać się bę-|będzie myślał o nowym poborze podatku konsum- 
dą mogły w drodze rozporządzeń, a nie w dro-|cyjnego. Zresztą słyszeliśmy w komisyj, że obecnie 
dze ustawodawstwa, co byłoby nieodzowne, gdy-|rząd jest skłonny tego rodzaju ustawę przedłożyć 
by $ 10 z góry oznaczał sposób poborów. Takie |do sankcyi. A więc wiele się zmieniło. Szanowny 
postanowienie w ustawie utrudviałoby wszelkie |mowca zapytuje dalej, dlaczego rzecz tę, zupełnie 
nową, traktować chcemy tak nagle? Więc naprzód 
jako zasada rzecz to nie nowa, bo podatki kon 
sumcyjne wogóle istnieją we wszystkich krajach 
i państwach, istnieją i u nas, pobierane na rzecz 
skarbu państwa i miast. Zatem zasadniczo poda- 
tek konsumcyjny nie jest nowością. W danym 
wypadku nowością jest to, że chcemy ustawą pro- 
jektowaną pobierać z niego dodatki dla fanduszu 
krajowego. 

Ale i pod tym względem nie jest to znów no- 
wością niebywałą w Austryi, bo jak powiedziałem 
na początku, w 9 krajach koronnych istnieją już 
takie pobory na rzecz fanduszów krajowych. Do 
sprawy tej nie przystępujemy ani nagle, ani nie- 
przygotowani. Nie nagle, bo rzecz ta poczęła się 
jeszcze w r. 1885. Już wtedy obradowała nad nią 
aukieta przez Wydział krajowy zwołana z polece- 
nia Sejmu, a obfity materyal nagromadzony w Wy- 
dziale stanowi już całą bibliotekę. 

Szanowny poseł Fruchtmann znów podnosi za- 
rzut ciągle powtarzany, że miasta tą ustawą będą 
pokrzywdzone, bo inne miejscowości potrafią się 
z pod opłat usuwać. Mogą być — zwłaszcza w po 
czątkach, zanim ustawa się wżyje, a postanowio- 
na kontrola ustali — nadużycia i ue ylania się 
zs pod opłat obowiązujących, ale tego być nie mo- 
że i nie będzie, żeby którekolwiek miasto zapła- 
ciło więcej, jak to się od niego będzie należeć. 
Więc na uchylaniu się od opłat tracić może skarb 
krajowy, ale nie miasta, które zawsze zapłacą 
tylko należytość na nie przypadającą. 

Dla mnie ideałem prawodawstwa byłoby takie, 
pod którem nikt żadnych podatków opłacaćby nie 
potrzebował. Ale ponieważ wątpię, aby takie bło- 
gie czasy kiedykolwiek nastały, więc nie z przy- 
jemności, ale z konieczności wotować będę za tą 
ustawą, przeświadczony, że ustawa niniejsza nie 
dotknie uboższych warstw ludności; przekonany, 
że jest już niepodobieństwem szukać nadal docho- 
dów większych w podnoszeniu dodatków do podat- 
ków bozpośrednich. A szukać ich trzeba, bo pro- 
wadzić gospodarkę krajową za pomocą robienia 
długów, które nareszcie kiedyś płacić trzeba, to 
przecież nie sposób. 

Ponieważ będę za ustawą wotował — muszę 
się zastrzedz jak najuroczyściej, abym w niej widział 
bodaj najmniejsze pokrzywdzenie miest naszych. 

Miasta są tak samo częścią składową kraju, 
jak wsie, i ja nie znam kraju — ani inteligent- 
niejszej warstwy ludności, w którejby istniała ja- 
kaś nierozumna animozya przeciw miastom. — 
Wszak wiemy wszyscy, że tam koncentruje się 
ruch umysłowy kraju, zakłady naukowe, przemy- 
słowe i fabryczne. W niejednem mięście przecho- 
wuje się wiele pamiątek narodowych, pomników 
świetnej niegdyś naszej przeszłości, drogich każde- 
mu wspomnień i tradycyj historycznych. 

Więc tylko radzi jesteśmy i pragniemy gorąco, 
żeby te miasta jaknajświetniej się rozwijały. —- 
A wyraz tych pragnień dała Wysoka Izba nieje- 
dnokrotnie w swoich uchwałach, mających na 
celu podnoszenie dobrobytu i wzrosta miast. — 
Czyż we wszystkich budżetach krajowych niema 
zawsze najrozmaitszych pozycyj dotacyjnych, czy 
to na instytucye humanitarne i dobroczynne, czy 
na zakłady naukowe, czy na utrzymanie pomni- 
ków sztuki — które w miastach istnieją? Czyż 
odezwał się choćby jeden głos przeciwny w tej 
Wysokiej Izbie, kiedy przed kilku laty uchwalo- 
no hojną dotacyę na budowę szkoły Sztuk pię- 
knych w Krakowie? Czy była jaka opozycya, 
przy uchwalania 100,000 złr. na budowę gmachu 
dla korpusu kadetów we Lwowie. A wszystkie 
takie zakłady wpływają przecie dodatnio na roz- 
wój i podniesienie miast. 

e demu z nas niemiłem jest nakładanie 
na kraj jakiegokolwiek nowego ciężaru — to pe- 
wne, — ale jest to koniecznem następstwem wyma- 
gań i potrzeb cywilizacyjnych, społecznych i eko. 
nomicznych. 

Na zakończenię muszę nadmienić, że wcale 
nie mam tych illnzyj, aby ustawa zaraz w pierw- 
szym roku po wejścia w życie w naszym budże- 
cie krajowym wywołała efekt należyty. Nie, tego 
nie spodziewam się, ale mam nadzieję, że będzie 
ona nowym punktem wyjścia w systemie poboru 
podatków krajowych, że nadal, nie jak dotąd, szu- 
kać ich będziemy nie w samem tylko obciążeniu 
ziemi i domu — bo te już obciążone nad miarę, 
dalszego obciążenia nie zniosą. 

To są krótkie uwagi ogólne, a motywa prze- 
zemnie przytoczone, są także motywami wielu 
kolegów moich, którzy za tą ustawą wotować będą. 

Więc wotować będziemy za ustawą, bo nie wi- 
dzimy innego źródła do częściowego chociaż 
uzdrowienia i poprawy stanu skarbu krajowego. 
A jeżeli ci, — którzy przeciwko ustawie wystę- 


Z obozu ruskiego. 


Mowa posła Józefa Męcińskiego 


wypowiedziana na posiedzeniu Sejmu d. 28 listo 
pada b r. w czasie jeneralnej dyskusyi nad usta- 
wą o poborze krajowych opłat konsumcyjnych. 


(Wedle zapisek stenograficznych). 


W czasie długo toczącej się w r. b. dyskusyi 
budżetowej bardzo różne wypowiedziane tutaj były 
zdania, projekty i poglądy tak na ogólny stan 
fioansów krajowych, jak wogóle na przyszłość 
ekonomiczrą kraju. Z jednej strony twierdzono, 
że inwestycye i nakłady, jakie kraj dotąd zrobił, 
są nie nieznaczące, prawie żadne, że inaugurować 
należy nową erę wielkiej akcyi ekonomicznej, 
w tym celu zaciągać wielkie pożyczki, jeżeli chce- 
my, żeby kraj podniósł się i odrodził Z drugiej 
strony, nie przecząc potrzeby inwestycyi, twierdzo- 
mo, że jednak kraj robił, co mógł. Na polu szkol- 
nietwa, gospodarstwa drogowego, kultury, uczynił 
znaczne postępy, a jeśli nie zrobiliśmy wszystkie- 
go, cobyśmy zrobić pragnęli, to powstrzymywał 
nas od tego brak fanduszów, obawa i niemożność 
podnoszenia bez końca dodatków do podatków. 
Bo robić ciągle długi, bez wyszukiwania jedno- 
cześnie nowych źródeł dochodów, któreby skarb 
krajowy zasilić zdołały, to przecież gospodarka, 
na którą zgodzić się trudno. Jak nadmieniłem, 
w wiela punktach sporne były zapatrywania: w je- 
dnej kwestyi tylko ogólna była zgoda, a to po 
pierwsze, że pieniędzy niema, a po drugie, ża pie- 
niędzy trzeba. (Głosy: Brawo, Bardzo dobrze). 

Wnet po rozprawie budżetowej przychodzi pod 
obrady Izby ustawa, postanawiająca zaprowadze- 
nie małych opłat konsumcyjnych dla fanduszu kra- 
jowego. Wprowadzona ona w życie, może choć 
w niewielkiej kwocie przysporzyć dochodów skar 
bowi krajowemu, otworzyć nowe źródło i umoże- 
bnić Sejmowi, aby choć częściowo mógł zadość 
czynić obowiązkom na nim ciążącym, aby mógł 
większe kwoty przeznaczać na wydatki produkcyj- 
nej, a przytem, jeśli nie dziś, to w przyszłości, 
mógł wyjść z chronicznie zaciąganych pożyczek 
i goa miej niedoborów. 

niosek ten po raz pierwszy pojawił się w tej 
Izbie w r. 1885. Postawił go wówczas ża sam 
wnioskodawca i jakikolwiek będzie los tego wnio- 
sku, co do mnie niewymownie wdzięczny jestem 
szanownemu koledze, który znając dokładnie po- 
trzeby i środki finansowe kraju, szukał nowych 
źródeł dochodów, któreby naprzód poprawiły stan | 
skarbu krajowego, a potem umożliwiły mu prowa- 
dzenie energiezniejszej polityki ekonomicznej. Wnio- 
skodawca — jak to często bywa — nie wystąpił 
z wnioskiem ogólnym, domagającym się, aby, czy 
to Wydział krajowy, czy kto inny szukał środków 
zaradczych, ale wniósł opracowaną ustawę, nor- 
mującą w sposób dokładny i jasny pobór dodat- 
ków konsumcyjnych na rzecz fanduszu krajowego. 
I jeśli w którejkolwiek prowincyi austryackiej te- 
go rodzaja ustawa może mieć uzasadnioną racyę 
bytu, to niezawodnie u nas prędzej, jak gdzie 
indziej. Kiedy bowiem n. p. w Czechach wszyst- 
kie dodatki opłacane na fundusz krajowy wyno 
szą 36%, w Morawie 35%,, w Styryi 38%, a 
w Karyntyi 28%, — to u nas po koniec roku bie 
żącego wynosiły one wraz z dodatkiem indemni- 
zacyjaym 62'/,, na przyszły rok zań podniosą się 
do 65%. Ta olbrzymia cyfra dodatków krajowych, 
jakie opłacamy tylko od pcdatków bezpośrednich, 
byłaby już dostatecznym argumentem na to, że 
potrzeba szukać innych nowych źródeł dochodu, 
bo dalej drogą podwyższania dodatków do podat- | nego. 
ków bezpośrednich iść nie możemy. Inne prowin-| Ależ to jest pobożne marzenie! Byłoby to coś 
cye, chociaż o połowę prawie mniejsze niż my pła-|na kształt królestwa B-żego na ziemi, żeby mo- 
cą dodatki na fandusz krajowy, wcześniej od nas]żna spodziewać się zgody 18 krajów koronnych 
opatrzyły się i uznały, że nie można opierać do |na uchwalenie dobrowolne jednolitej i dla wszyst- 
chodów krajowych na samych tylko dodatkach do|kich stosownej ustawy o poborach konsumcyjnych. 
podatków bezpośrednich, bo te nie wystarczą, nie] Wszak każda z prowincyj ma odrębne miejsco- 
podołają, ale trzeba szukać inuych źródeł, a zna-|we warunki, inne potrzeby, stosunki. A zresztą 
leżć je tylko można w podatkach pośrednich. gdzieżby się podziały nasze prawa autonomiczne, 

Mowcy, którzy przeciw ustawie przemawiali — | warujące nam możność uchwalać to, co i w jakiej 
traktowali rzecz tę, jakoby zupełnie nową — jak|mierze za stcsowne dla nas uznajemy — a nie na- 
gdyby nigdzie o krajowych poborach konsumcyj-|ginać się do jakiegoś jednclitego szablonu — nie 
nych nikt nigdy nie słyszał. — Tymczasem jeżeli |dla wszystkich może jednako dogodnego. (P. Abra 
Wysoka Izba uchwali tę ustawę — to będzie ona|bamowicz: Bardzo dobrze). Kwestyonowano tu 
już dziewiątą z rzędu w monarchii austryackiej— |także, jak taka ustawa oddz'ała na eksport z kra- 
a spodziewać się należy, że w krótkim czasie do-|jów sąsiednich, które takiej ustawy nie mają ? — 
stanie jeszcze dwie nowe towarzyszki, t. j. na|jaki więc wpływ mieć będzie na produkcyę s4- 
Szląsku i w Czechach — gdzie sprawa ta trak-|siednich prowineyj? W odpowiedzi na to można 
tuje się od lat paru. Ustawy o poborze dodatków | powołać się na fakt, że w Austryi wyższej i niż- 
konsumcyjnych na rzecz fanduszu krajowero istnie- Į szej taka ustawa nie istnieje, w Styryi zaś, w kra- 
ją: w Tyrolu od r. 1887, w Salcburgu od roku|ju sąsiednim i granicznym istnieje, a przecież usta- 
1885, w Styryi od roku 1881, nadto w Gradysce, |wodawstwo miejscowe dało sobie z tem jakoś 
Karyntyi, Krainie, Dalmacyi i Istryi, My więc niejradę i nie spowodowało to żadnych zawikłań, 
wynajdujemy jakiejś rzeczy nowej, nieznanej najani ujemnych wpływów na eksport z krajów s3- 
świecie , nie robimy eksperymentu, ale opieramy |siednich. ; 
się na doświadczeniu, osiągniętem w tym wzglę | P. Chrzanowski oświadczył na wstępie, że jest 
dzie przez inne prowincye monarchii. w zasadzie za poborem opłat konsumcyjnych, tyl- 

Jednym z głównych zarzutów, uczynionych u |ko dlatego jest przeciwny ustawie proponowanej, 
stawie, jakie słyszeliśmy, był ten, że miasta zam |że mu nie dogadzają szczegółowe postanowienia 
knięte jak Lwów i Kraków będą pokrzywdzone, |w niej zawarte. Jeżeli tak jest: Szanowny poseł 
(ser od nich bez wątpienia należytość podat |jest w zasadzie zwolennikiem opłat konsumcyj 

owa ściągnięta zostanie w zupełności — podczas| nych, to afekt jego dla tej zasady poborów jest 
kiedy inne miejscowości po za obrębem miast| bardzo platoniczny i do akeyi czynnej przyjśćby 
zamkniętych leżące, znajdą sposoby usunięcia się fon nie chciał. Jeszcze bowiem przed trzema ty- 
od opłat — i zresztą trudno tam będzie urządzić | godniami, kiedy ustawa, nad którą dziś obradu- 
kontrolę odpowiednią. jemy, nie była nawet w komisyi omówiona, już 

Jak urządzić pobory w terytoryach tak zna |szanowny poseł zapewniał i uspokajał Radę mia- 
cznych niezamkniętych będzie rzeczą postanowień |sta Krakowa, że ustawa o poborach konsumcyj- 
wykonawczych — i pod tym względem $ 10 pro-|nych nie będzie przez Sejm uchwalona. Więc je- 
jektowanej ustawy nie nie przesądza — ale zo-|szcze nie znając szczegółowych postanowień usta- 
stawia wolność Wydziałowi w porozumieniu z Na |wy, był już przeciwny szanowny poseł zasadni- 
miestnictwem wprowadzenia urządzeń tego rodza |czej myśli wydania takiej ustawy. 
ju, któreby cel wytknięty osiągnęły. Pozwolę so | Następny mowca p. Szczepanowski w przemó- 
bie zrobić uwagę, że na przykład w Styryi, gdzie|wieniu swojem oświadczył, że będzie głosował za 
taka ustawa istnieje, Grac jest także miastem |ustawą, jednakże wszystkie przez niego przyto- 
zamkniętem. Taksamo Lublana w Karyntyi. — A|czone argumenta mówiły przeciw ustawie. Wpra- 
przecież znaleziono tam jakiś sposób poborów i|wdzie w tym wypadku możnaby się kontentować 
po za temi miastami — to i my go znajdziemy. |stanowczem oświadczeniem co do wotowania za 
Grac n. p. opłaca 70 cent. od hektolitra piwa, |ustawą — sądzę wszakże, że niektórych jego wy- 
od rumu, koniaku, likieru 6 cent, od stopnia, od!wodów — już ze względów słuszności — nie należy 


(Adresy uznania dla p. Romańczuka i towarzyszy ze Stryja 
i Rohatyna. — Borba na zgromadzeniu Towarzystwa „Na- 
rodnego Domu*. — Owacye dla narodowców w Stanisła- 
wowie. — Radykalny „Narod* przeciwko programowi p. 

Romańczuka. — „Sicz“ i „Bukowina“ w Wiedniu). 

Z rozmaitych stron otrzymuje Diło dowody 
uznania dla p. Romańczuka i członków klubu ru- 
skiego jednakowo myślących. W ostatnim numerze 
zamieszcza Diło dwa takie adresy uznania i ufao- 
ści: jeden ze Stryja, podpisany dnia 10 grudnia 
przez kilkadziesiąt osób z inteligencyi świeckiej, 
stanu duchownego i mieszczaństwa; drugi z Ro- 
hatyna, na którym, obok inteligencyj, znajdujemy 
podpisy licznych włościan. W pierwszym zasługuje 
na uwagę ustęp następujący: „Swym bystrym 
wzrokiem rozpoznaliście, Panie, sytuacyę i wybra- 
liście drogę prawą! Wyście wywiedli sprawę na- 
szą przed oczy Europy, wyzwoliwszy ją z więzów 
krępujących, z mgły niejasności i mroku obsku- 
rantyzmu, w którym tak długo spoczywała. Wy- 
ście światu dowiedli, że my, Rusini, jesteśmy na- 
rodem, jak każdy invy naród historyczny, a prze- 
czących mu tego prawa, niestety, synów tegoż na- 
rodu, nazwaliście słusznie renegatami. Czyny wa- 
sze osądzi historya, a nie nam je chwalić! My 
oświadczamy tylko, że stoimy mocno przy pod- 
niesionym przez Was sztandarze, a piszemy się 
na każde słowo waszego programu, w tem mnie- 
maniu, iż naród nasz nie pragnie innego.* Z a- 
dresu rohatyńskiego podnosimy te słowa: „W chwili, 
kiedy z ust cesarskiego ramiestnika wychodzą 
słowa zapewnienia swobodnego dla nas rozwoju 
w monarchii austryackiej, z żalem i troską zasta- 
nawiamy się nad niedolą naszych braci Ukraiń- 
ców, którzy nie mogą się doczekać przyznania 
im praw przyrcdzomych i ludzkich; lecz niech 
tylko nie tracą wiary w nieśmiertelność wspólnych 
naszych ideałów narodowych, a wspólna ta wiara 
połączy nas i powoła do wspólnego życia.“ — 
Coraz częściej podobne głosy odzywają się z pro- 
wincyj. 

Jako ciąg dalszy walki pomiędzy partyą mo- 
skalofilską a narodową, rozpoczętej podczas dys- 
kusyi w Sejmie, można uważać niezmiernie bu- 
rzliwy przebieg cstatniego walnego zgromadzenia 
Towarzystwa „Narodnego Domu,* które było do- 
tąd twierdzą niezdobytą moskalofilstwa galicyj- 
skiego. Jeżeli poprzednio odzywały się tam głosy 
przeciwne, to nadzwyczaj słabo. Po raz pierwszy 
za przykładem, danym przez parodowców w Sej- 
mie, i tutaj głosy protestu odezwały się potężniej. 

D. 8 grudnia odbyło się włeśnie we Lwowie do- 
roczne zgromadzenie członków Towarzystwa „Domu 
Narodnego*. Pomimo że dominująca część człon 
ków tegoż należy do stronnictwa „twardych* czy 
też „starych* Rusinów, narodowcy i tutaj stawili czo- 
ło swym przeciwnikom. Jedną z najsłabszych stron 
Towarzystwa jest zasklepianie się w ciasnem kółku 
z obawy, aby nie weszli doń narodowcy i nie na- 
dali odmiennego kierunku tej najstarszej instytucyi 
ruskiej. To też na ostatniem dorocznem zebraniu 
postawiono ze strony narodowców wniosek, aby zna- 
cznie rozszerzyć wpływ i zakres działania Towarzy- 
stwa, przez powołanie nowych sił z pośród inteli- 
gencyi świeckiej i duchownej. Wniosek ten znalazł 
bardzo słabe poparcie, oświadczyło się za nim tylko 
trzech członków, należących do obozu narodowego. 
Wówczas to jeden z nich, katecheta Stefanowicz, 
wystąpił z całą bezwzględną, ostrą krytyką rządów 
kliki. Mowa wywoływała różnorodne objawy nie- 
zadowolenia w formie protestów, wykrzykników, 
wrzasków i tupań nogami, co jednak nie zdołało 
powstrzymać mowcy od przedstawienia prawdzi- 
wego stanu rzeczy. 

Z mowy X. Stefanowiczą okazuje s'ę: 1) klika 
powołuje nowych członków wyłącznie tylko ze 
stronnictwa moskalofilskiego, bez żadnych nawet 
zasług, a pomija chociażby najzasłażeńszych na- 
rodowców. Tak n. p. nie przyjęto na członka 
między innymi i posła Romańczuka. 2) Rada „Do- 
mu Narodnego* posyła bursaków nie do ruskiego, 
lecz do niemieckiego gimnazyum z niechęci ku 
językowi ruskiemu i z obawy, aby ucząca się 
młodzież nie rozmiłowała się w swym ojczystym 
języku; 3) stypendya i wszelkie zapomogi nadaje 
Rada tylko adeptom jedności narodowej z Rosya- 
nami; 4) językiem urzędowym tej instytucyi nie 
jest język ruski, lecz rosyjski. 

miałe to wystąpienie skutku na razie nie od- 
niosło. Prezesem i kierownikiem Towarzystwa 
obrano, na wniosek prof. Antoniewicza, X. Del- 
kiewicza. Duch i kierunek tej instytacyi nie ule- 
gnie zatem żadnej zmianie. 

W Stanisławowie Rusini z obozu narodowego 
znaleźli dwukrotnie sposobność wyrażenia swych 
sympatyj dla programu p. Romańczuka. Najpierw 
d. 8 grudnia odbyło się zgromadzenie w lokalu 

Ruskoj Besidy,* celem wysłania adresu do p. 
Romańczuka, Zebrało się kilkadziesiąt osób z po- 
śród inteligencyi miejskiej i kilku gospodarzy 
wiejskich. Z kliki „unifikatorów* etnograficznych 
Rusi i Rosyi nie pojawił się żaden. Oświadczono 
się na niem jednogłośnie za programem p. Ro- 
mańczuka, jako „jedynie godnym szczerych Rusi- 
nów.* Tegoż dnia wieczorem odbył się bankiet 
na cześć pp.: Romańczuka i Sawczaka, przybyłych 
do Stanisławowa, w celu pozyskaria podpisu X. 
biskupa Pełesza na manifeście narodowym. W ban- 
kiecie między innymi wziął udział i poseł z mniej- 
szej własności okręgu stanisławowskiego, Józef 
Huryk. Donioślejsze wrażenie wywołał tam toast 
profesora Kukurudza na cześć literatów i praco- 
wników ukraińskich, walczących w obronie odrę- 
bności przeciwko asymilacyi rosyjskiej i pansla- 
wistyczaej unifikacyi. 

Okolicznością godną wzmianki jest także, że 
organ frakcyi rusko-radykalnej Narod oświadczył 
się przeciwko programowi p. Romańczuka i towa- 
rzyszy, jąkby dla stwierdzenia i na gruncie ru- 
skim prawdziwości znanej sentencyi: ostateczności 
się schodzą. To też Ruś Czerwona z wielkiem za: 


mają zamiaru wywoływać dyskusyi; zależy, zdaje 
się, wszystko od zachowania się Młodoczechów. 
Jeżeli ci inicyatywy nie wezmą, to być może, iż 
dyskusya do bardzo szczupłych ograniczy się roz- 


du świąt Bożego Narodzenia. 

Jak donoszą z Pesztu, prezes gabinetu hr. Sza- 
pary udał się do Wiednia, a podróż ta zostaje 
w związku z rychłem wstąpieniem do gabinetu 


granicznych. W tym celu odbędzie br. Szapary 
konferencyę z hr. Kalnokym. 

Podług wiadomości, nadchodzących z Rzymu 
miał Ojciec św. wyznaczyć komitet, składający 
się z kardynałów Rampolli i Oreglia, tudzież z 3 
mężów świeckich, który ma kierować ruchem ka- 
tolicko-politycznym we Włoszech. Pierwszą w tej 
mierze akcyą ma być ndział katolików w wybo 
rach. 

Jak donosi Koeln. Ztg, miał kanclerz Caprivi 
w piątek dłuższą rozmowę z Windthorstem. 

Nord omawiając mowę tronową włoską, mnie- 
ma, że optymizm stanowi główny charakter mowy 
tronowej króla Humberta, która wobec radykałów 
zachowuje daleko więcej umiarkowania, niż go 
okazywał rząd w czasie wyborów, natomiast oka- 
zuje się zaczepną wobec sfer katolickich. Ze wzglę- 
du na sytuacyę międzynarodową nie pozostawiają 
oświadczenia mowy tronowej nic do życzenia. 

Petersburski korespondent Norda wyraża się 
z wielkiem zadowoleniem o przebiegu spraw we- 
wnętrznych serbskich. Objawy sympatyi dla Ro- 
syi sprawiły w Petersburgu miłe wrażenie, ubole- 


od soli, dotkliwie dotyka najuboższe hrane lu 
dności — bo przecież każden człowiek chleb i 
sól jeść musi. Ale podatek konsumcyjny od rnmu, 
likieru, koniaku i piwa trafia przeważnie zamo- 
żniejsze warstwy społeczeństwa. 

Ubogi człowiek, moi panowie, nie pija rumu, ko- 
niaku i likierów, où zadasvalnia rega nc 
wódki, którą zresztą ze względów klimatyc:nych 
u nas, pić musi, a której ustawa proponowana 
nie obciąża żadnym dodatkiem konsumcyjnym. 
Prawda — piwo w większej ilości jest konsumo- 
wane w miastach, ja się jednak pytam: czy ubogi 
wyrobnik jest w stanie i czy pija codzień po kil- 
ka szkląnek piwa? _ Nie, cn wypije od czasu do 
czasu szklankę. Większe ilości piwa konsumują 
klasy samożniejsze, które mają Środki do zapła- 
cenia '/ centa od litra. Zresztą czyż podatku kon. 
sumcyjnego na rzecz miast nie płacą już dzisiaj 
liczai pozamiejscy mieszkańcy, którzy w tak wiel- 
kich masach przybywają do miast, celem zała- 
twienia najróżnorodniejszych interesów koncentru- 
jących się w miastach? Idzie więc tylko o doda- 
tek na rzeci funduszu krajowego. : 

Poseł Chrzanowski powiada: Byłoby lepiej, że- 
by się znieść z rządem, wezwać go, aby się po- 
rozumiał ze wszystkiemi prowincyami w monarchii 
aby wszystkie prowincye na jednolitej podsta- 
wie uchwaliły pobór takiego dodatku konsumcyj- 


nie rodziny królewskiej. Tenże sam korespondent 
zaprzecza wiadomości o bliskiem odwołaniu Per 
sianiego. Wróci on niebawem tak samo na swą 
posadę do Belgradu, jak Hitrovo do Bukaresztu. 

Skupczyna serbska na piątkowem tajnem 
posiedzeniu przeszła nad memoryałem królowej 
Natalii do porządku dziennego. Stronnietwo libe- 
ralne szukało pozoru do opuszczenia posiedzenia 
przed głosowaniem i znalazło go. Uchwała zapa- 
dła więc głosami samego stronnictwa radykalne- 
go. W Serbii nie sprawi to wielkiego wrażenia, 
bo wiedzą tam dobrze, że do kroku, jaki uczyniła 
królowa Natalia, skłoniły ją głównie podszepty 
polityczne. Gdyby królowej chodziło jedynie o u- 
regulowanie sprawy widywania się z synem, by- 
łaby osiągnęła cel swój w projekcie, jaki jej po- 
dał prezes ministrów Gruicz, aby tak, jak król 
Milan, zjeżdżała co roku dwa razy na dwa tygo- 
dnie do Belgradu i przez ten czas codziennie się 
z królem widywała. Królowa nie zgodziła się na 
to. W memoryale żąda ona, jak utrzymują, „przy- 
wrócenia jej dawnego stanowiska.* Do memory- 
ała dołączone zostały listy Risticza, prezesa mini- 
strów Gruicza i innych mężów stauu. Ale między 
listami Risticza znajduje się jeden, w którym wy- 
rażone jest zdanie rejencyi, że żądania Natalii 
zmierzają głównie do tego, aby jej stanowisko 
rządzącej królowej zapewnić, co jednak już z tego 
Saiki nastąpić nie może, ponieważ tak konsty- 
tacya, jak i interes krəju sprzeciwiają się zbyt 
wyraźnie temu zamiarowi. Tego listu nie dołączyła 
królowa do memoryała. 

Uchwała skupczyny brzmi dosłownie: „Ponie- 
waż niema ustawy, w myśl której mogłaby skupczy- 
na zająć się przedłożonym jej przedmiotem i po- 
wziąć w tej mierze jakiekolwiek postanowienie, 
a zmiana tego, co w tej mierze konstytucya prze- 
pisuje, nie należy do kompetencyi zwyczajnej 
Bkupczyny, nie mogła skupczyna przystąpić do 
rozpraw nad przedłożonem jej zażaleniem i dla- 
tego przechodzi nad niem do porządku dziennego. 
Spowodowana jednak aktem tym, wyraża skupczy- 
na życzenie, aby rząd w porozumienin z rejencyą 
raka | się w celu zapobieżenia możliwym złym 
skutkom uchylić spory zachodzące między rodzi- 
cami króla i aby uczynił to dla podniesienia po- 
wagi tronu i strzeżenia interesów państwa.” 

Garaszanin odebrał list z wezwaniem, aby 
bezwłocznie opuścił Serbię, w przeciwnym bowiem 
razie przypłaci upór swój życiem. 

do sporu patryarchy greckiego z Por- 
tą donoszą z Konstantynopola, że opór patryarchy 
wznieca w niższem duchowieństwie, które przez 
zamknięcie kościołów pozbawionem zostsło pewnej 
części swych dochodów, wielkie niezadowolenie. 
Od czasu, jak Porta posunęła się w koncesyach 
awoich do ostatecznej granicy, niema już prawie 
nikogo, ktoby chciał szczerze wspierać patryarchę. 


dowoleniem cytuje odnośny artykuł Naroda, 0 
którym dawniej odzywała się z wielką pogardą. 
Stronnictwo ruskie narodowe staje się tem samem 
stronnictwem środka. Tem też można sobie wy- 
tłumaczyć, że w Wiedniu na zgromadzeniu aka- 
demickiego towarzystwa moskalofilskiego „Bako- 
wina“ i radykalno narodowego „Sicz“ odzywały 
się głosy nieprzychylne akcyi partyi narodowej 
ruskiej w Galicyi. Pod wpływem nowego zwrotu 
w kwestyi ruskiej, oba te towarzystwa miały na- 
wet zbliżyć się wzajemnie do siebie. 


Uchwały berlińskiej konferencyi szkolnej. 


Obrady konferencyi, zastanawiającej się nad re- 
formą wyższego szkolnictwa w Prusiech, toczą się 
bardzo powolnie. Dopiero w ostatnich dniach za- 
padło kilka pozytywnych uchwał igto głównie dla- 
tego, że z inicyatywy ministra oświecenia został 
końcowy termin obrad konferencyi skrócony. Był 
to środek, jak się zdaje, konieczny, na wielomow- 
ność członków konferencji. 

W sprawie oparcia wyższych zakładów nauko- 
wych na podstawie jednolitej przyjęła konferencya 
prawie jednogłośnie zasady następujące: 

Zaleca się: a) w miejscowościach, w których 
istnieją tylko gimnazyalne lub realno-gimnazyalne 
zakłady, w trzech klasach najniższych w miarę 
pz lokalnej zamiast łaciny zaprowadzić zwię- 

szoną naukę języka niemieckiego; | | 

b) w miejscowościach, w których istnieją tylko 
wyższe zakłady bez łaciny, w trzech klasach naj- 
niższych w miarę potrzeby lokalnej zaprowadzić 
naukę języka łacińskiego ; Sta: gecith 

c) wszystkie zakłady o kursie siedmioletnim 
(progimnazya, realne gimnazya i szkoły realne) 
zamienić na szkoły o kursie sześcioletnim i po u- 
kończeniu rocznego kursu szóstego zaprowadzić 
egzamina abituryenckie ; i 

d) zrównać plan nauki szkół realnych i wyż- 
szych obywatelskich i obie szkoły urządzić w ten 
sposób, ażeby bez względu na rozmaitą metodę i 
rozkład nauki uczniowie opuszczający też szkoły 
mogli ukończyć naukę w wyższej szkole realnej. 

Na zapytanie, czy się zaleca w wyższych zakła- 
dach naukowych o kursie dziewięcioletnim zapro- 
wadzić osobne egzamina po szóstym kursie ro- 
cznym, odpowiedziała większość komisyi potwier- 
dzająco. i 

W sprawie frekwencyi klas przyjęła konferen- 
cya następujące rezolucye: : 

1) Maksymalna frekwencya dla klas niższych 
zostaje zmniejszoną na 40 uczniów. Dla klas Śre- 
dnich i wyższych pozostaje miarodawczą liczba 
dotychczasowa (40 i 30 uczniów). 4 

2) Zakład normalny powinien obejmować 9 klas 
po kursie jednorocznym. i 

W żadnym zakładzie, pozostającym pod dyrek- 
cyą jednego kierownika, nie powinna liczba u- 
czniów przekraczać 400. S 

3) Podział kursów rocznych w tercyi i sekun- 
dzie jest tak w g mnazyalnych jak realnych za- 
kładach naukowych pożądanym. W wyższych kla- 
sach zaleca się nie zaprowadzać oddziałów ró- 
wnoległych. 

4) Liczba obowiązkowych lekcyj dla nauczycieli 
(nauczycieli zwyczajnych i wyższych) nie powin- 
na przekraczać 22. 

Na posiedzeniu piątkowem obradowała konfe- 
rencya nad kwestyą nadmiernego obarczenia u- 
czniów, nie doszedłszy do żadnej pozytywnej 
uchwały. 

Obrady konferencyi mają się zakończyć w przy- 
szły czwartek. 


Z Petersburga. 


(Nowe plany gimnazyalne. — Projekt ustawy o koloniza- 

cyi cudzoziemskiej w Rosyi. — Ograniczenie l czby ra- 

dnych żydów. — Uniform dla studentów dorpackich. — 
Używanie środka Kocha w Rosyi). 


Nowosti piszą: Dowiadujemy się, że komisya 
przy ministerynm oświaty, która w r.z. pod prze- 
wodnictwem towarzysza ministra ks. Wołkońskie 
go zajmowała się opracowaniem nowych planów i 
programów gimnazyalnych, w tych dniach odna 
wia swoje zajęcia w nowym komplacie. Frzewo- 
dniczącym pozostaje ke. Wołkoński. Ponieważ wy- 
kład języków starożytnych według nowych planów 
gimnazyalnych ma być głównie zwrócony w kie- 
runku obeznania uczniów z literaturą klasyczną 
i tłamaczeń wzorów klasycznych na język wykła- 
dowy, do oceny wypracowań uczniów, zasadzają- 
cych się na przekładach z łaciny i greckiego na 
język rosyjski, powołani zostali n: u*zyciełe języ- 
ka rosyjskiego; taka sama ocena Ćwiczeń pod 
względem prawidłowości użycia języka wykłado- 
wego w tłumaczeniach odbywać s'ę będzie i na 
egzaminach dojrzałości. Wskutek zwiększenia za- 
jęć nauczyciele języka wykładowego będą oddz:'el- 
mie wynagradzani. Jednocześnie ma być zwrócona 
uwaga na kwestyę podręczników, które z powodu 
zmian w planach i programach wykładu nie od- 
powiadają już swemu celowi. Z tego też powodu 
ministeryum oświaty zamierza wydać rozporządze- 
nie, na mocy którego sutorowie podręczników do 
łaciny i greckiego w razie wydsnia dalszych edy- 
cyj będą pozbawieni prawa drukować na tytula: 
„aprotowany przez ministeryum* dotąd, dopóki 
nie będą w wydaniu zastosowane zmiany, uznane 
pus komitet ministeryalny za godne zalecenia. 

reszcie, ponieważ ilość zajęć przy poprawianiu 
ćwiczeń łacińskich i greckich zmniejszyła się o0- 
becnie, ministeryum oświały postanowiło zredu- 
kować dodatkowe wynagrodzenie nauczycieli ję- 
zyków starożytnych. 

Petersb. Wied. piszą: Jak słyszeliśmy, opraco- 
wany w ministeryum spraw wewnętrznych projekt 
ustawy o kolonizacyi cndzoziemskiej w Rosyi, 
wniesiony zostanie niebawem do Rady państwa. 
Sam projekt jest względnie krótkim , natomiast są 
dołączone dość obszerne notaty wyjaśniające. Pro- 
jekt zabrania stanowczo kolonizacyi cudzoziem- 
skiej w Rosyi, z tym wszakże warunkiem, że mi- 
nister ma prawo w wyjątkowych razach pozwalać 
na nabywanie gruntów przez cudzoziemców, któ- 
rzy obowiązani będą przyjąć w takim razie pod- 
daństwo rosyjskie. Następnie projekt rozwija pra- 
wo z d. 26 marca 1887 roku eo do kolonistów 
cudzoziemców, ktorzy już osiedlili się w Rosyi. 
Wszyscy ci koloniści muszą przyjąć poddaństwo 
rosyjąkie, albo sprzedać swe nieruchomości. Prze- 
piey, tyczące się przyjmowania poddaństwa rosyj- 

, mają być znacznie surowszemi. Niezbę- 
warunkiem do uzyskania poddaństwa rosyj- 
skiego będzie znajomość języka państwowego i 
zasadniczych praw obowiązujących. Minister spraw 
wewnętrznych będzie miał, jak i dawniej, prawo 
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odrzucania próśb o przyjęcie do poddaństwa ro- statnich dwóch lat miały tam swoje źródło. 


syjskiego bez wymienienia przyczyn odmowy. 

Nowoje Wremia pisze, że przy redagowaniu 
nowej ustawy miejskiej, w departamencie gospo- 
darczym ministeryum spraw wewnętrznych, pora- 
szono kwestyę ograniczenia liczby radnych żydów 
w miastach, gdzie żydom wolno mieszkać, do 
dziesięciu procentów, zamiast dopuszczanej dotych- 
czas trzeciej części ogólnej liczby radaych. 

Po zamianowaniu Ławrowskiego kuratorem okrę- 
gu naukowego dorpackiego, dzienniki na nowo 
zaczęły mówić o wprowadzeniu uniformów dla stu 
dentów dorpackich, tak samo jak one obowiązują 
studentów innych uniwersytetów rosyjskich. 

Minister spraw wewnętrznych zatwierdził księgę 
protokółów rady lekarskiej, uznającej za możliwe 
dopuszczenie środka Kecha przeciw suchotom do 
używania w Rosyi, z warunkiem przedsięwzięcia 
środków zabezpieczających przeciwko nadużyciom 
i omyłkom. Doświadczenia mają się prowadzić 
pod kontrolą rządu i osobistą odpowiedzialnością 
lekarza, wyłącznie w zakładach leczniczych rzą- 
dowych i publicznych. Używany być może tylko 
preparat, którego autentyczność nie podlega wątpli- 
wości, z tego więc powodu wskazane zostanie 
specyalne laboratoryum, które będzie wypuszczało 
płyn Kocha pod własną odpowiedzialnością. 


a raw 


Dyslokacye na zachodniej granicy Rosyi. 


W tej sprawie otrzymała Post następującą ko- 
respondencyą: 

Zwracano już niejednokrotnie uwagę na ogro- 
mne przepełnienie wojskiem zachodniego pogra- 
nicza rosyjskiego. Nie da się zaprzeczyć, ża Ro- 
sya, chociaż przy jako tako proporcyonalnej dys- 
lokacyi swych wojsk w całym kraju, znalazłaby 
się wobec swych sąsiadów w bardzo niekorzy- 
stnej sytuacyi. Ta niekorzyść mie ustałaby nawet 
wtedy, gdyby teu podział dokonywał s'ę nie w sto- 
sunku do obszaru, lecz w stosunku do gęstości 
zaludnienia, jak mniej więcej dzieje się w Niem- 
czecb. 

Nawet w Rosyi czują ten brak proporcyi, przy- 
najmniej po stronie tych. którzy sądzą tez uprze- 
dzenia. Wobec pewnego Niemca zapewniano w Pe 
tersburga uroczyście, że przyczyna większej liczby 
ruchów wojskowych na zachodzie niema swego 
źródła bynajmniej w ministerstwie wojny, lecz ra- 
czej w ministerstwie komunikacji, a to z tego, o 
stanie wielu rosyjskich kolei mie bardzo pochle- 
bnie świadczącego względu, że w razie mobiliza- 
cyi mie mogłyby uczynć zad ść stawicn m do 
nich żądaniom. Na niektórych, mianowicie wscho 
dnich kolejach stanęłoby na przeszkodzie przede 
wszystkiem także niedostateczne zaopatrzenie lo- 
komotyw w wodę. 

Zo tego rodzaju względy mogą zaważyć na 
szali, to nie ulega wątyliwcści, z drugiej strony 
at li zaprzeczyć się nie da, że wykonanie tych 
wrzekomo z ministerstwa komunikacyi wychodzą- 
cych zmian dzieje się wyłącznie wedle czysto stra- 
tegicznych względów i skierow*na jest bardziej 
przeciwko Austryi, aniżeli przeciwko Niemcom. 
Nikt nie może się dziwić, że główna komenda 
wojskowa robi takie spostrzeżenia, a wielki op- 
tymista nie chciałby rawet w tem upatrywać nie 
pokojącego symptomatu, że nieproporcyonalnie 
wiele kawa'eryi stoi nad granicą niemiecko-austry - 
acką, gdyż właśnie jazdę trudniej transportować 
koleją, aniżeli masy piechoty. 

Mimo to jednak należy rozważyć inny jeszcze 
moment. Rosyą kosztuje to dalekie wysunięcie ka 
waleryi na zachód znaczne sumy; z jednej strory 
bowiem całe uzupełnienie koni dokonywa się pra- 
we wyłącznie na wschodzie, trzeba więc odby- 
wać dalekie drogi, a z drugiej strony koszta u- 
trzymania jazdy z powodu wyższych cen paszy 
na zachodzie znacznie są większe. 

Prawdziwe położenie zarysowuje się ostatecznie 
i przez to, że odbywa się bardzo wiele dysloka- 
cyi, które mają wyłącznie ten cel, aby pułki po- 
szczególnych dywizyj zbliżyć bardziej do siebie, 
przyczem kolejs nie wchodzą wcale w rachubę. 
Od takich dyslokacyi nie wstrzymywano się na- 
wet wtedy, gdy się wręcz rprzeciwisły interesom 
lokalnym. W ten sposób postradały mimo żywego 
ze swej strony protestu małe miasta swoje załogi, 
które dla wielu mieszkańców były źródłem do- 
chcda, podczas kiedy inne tak zostały zalane woj- 
skiem, że ten ciężar wojskowy staje się dla 
nich nieznośny, pomijając już to, że w takich wa- 
rankach wiele rodzin ofieerskich nie mogło zns- 
leść pomieszczenia, a pułkownicy muszą s'ę Za- 
dowolić mieszxaniem, które n. p. w naszych od- 
działach wojskowych, pomieszczonych w kwate 
rach obywatelskich, nie wystarczyłyby żonatemu 
feldweblowi. 

To leży w naturze rzeczy. W Mławie, tem nę- 
dznem gnieździe polskiem, oddałonem 7, kilom. 
od niemieckiej granicy, liczącem 8562 mieszkań 
ców, stoją 4 bataliony i 6 szwadronów, a zatem 
dwa sztaby pułkowe, wogóle co najmniej 120 ofi- 
cerów i 3000 ż łaierzy; w maleńkiem głównie 
przez biednych hardlarzy żydowskich zamieszka- 
łem miasteczku Ostrołęce przypada na 4865 miesz- 
kańców 1976 żołnierzy; w Dabnie, gdzie również 
ludność żydowska przewyższa chrześciańską licze- 
baie, na 7174 mieszkańców wynosi załoga co naj- 
mniej 4245 żołnierzy, między nimi 150 cficerów. 
Liczba żołnierzy atoli jest w wielu miejscach wię- 
ksza od liczby osób cywilnych, u. p. w Między- 
businie (?); Szmerynce, w gubernii podolskiej, gdzie 
na blisko 1800 mieszkańców przypada 1976 żoł- 
nierzy pułku piechoty; w Nowej Aleksandryi, 25 
kilometrów od anstryackiej granicy, przypada 
3798żołnierzy i 154 oficerów na mie wiele więcej 
jak 2000 mieszkańców, to jest mniej więcej 2 żoł 
niercy na jednego mieszkańca. 

Jakkolwiek zajmującą rzeczą jest śledzić te 
fakta, to jednak ze względu na rozwijające się 
coraz bardziej wewnętrzne urządzenia armii ro- 
syjskiej na granicy, nie jestto jeszcze najgłówniej- 
szym punktem, na który trzeba zwrócić uwagę, 
chociaż bliskość miejsca działania mogłaby łatwo 
skłonić do tego przypuszczenia. 

Co się dzieje w prowineyach nadbałtyckich, 
w Polsce i nad granicą aastryacką śledzono z roku 
na rok; można powiedzieć, iż nie z tego nie uszło 
bacznego oka głównie komendy wojska niemie- 
ckiego i austryackiego. 

Doświadczenie atoli nauczyło, że w ostatnich 
latach zachodziły niespodziane zmiany na wielkie 
rozmiary, a dokonywały się w okolicach bardzo 
dalekich dla bacznego wzroku, bo na Kaukazie i 
na wschód od Czarnego morza. 

Wobec wybornego połączenia Kaukazu z Euro- 


W roku 1888 przeniesiono z Kaukazu dziewię- 
tnastą dywizvę piechoty na Ukrainę, i to jeduę 
brygadę do Homania, drugą do Czerkas. 

Gdy na wiosnę roku 1889 tworzono w Mało- 
Rosyi drugą skombinowaną dywizyę kozaków 
z sztabem w Charkowie, która teraz załoguje 
wzdłoż granicy austryackiej z sztabem w Kamieńcu 
Podolskim, ściągnięto potrzebne na ten cel pułki 
również z okolie położonych po tej stronie Kau- 
kazu, t. j. 2 pnłki dchskie, 1 kubański i 1 terski. 
Aby okolie tych nie ogołocić zupełnie z wojska, 
powołano pod broń drugie powołanie okręgu ku 
hańskiego i utworzono pułk nowy, czarnomorski. 
W jesieni tegoż roku utworzono w miejsce 19 
dywizyi 14 nowych kausazkich batalionów rezer- 
wy z tem zastrzeżeniem, że w razie wojny bata- 
liony te zamienione zostaną na tyleż pułków. Wy- 
dana w listopadzie 1889 roku lista kwaterunkowa 
armii rosyjskiej wspomina jeszcze o dwóch in- 
nych formujących się pułkach na Kankazie; z tych 
jeden załoguje w Tyflisie, drugi w Aleksardropola 
w gubernii erywańskiej. Równocześnie pomnoż: no 
liczbę kaukazkich batalionów rezerwowych z 6 
na 9. Nowe te trzy bataliony uformowano w Gro- 
sni, Suchum i Szatojewskoju. 

W każdym więc razie skonstatować należy, że 
na samym Kaukazie utworzono w ciągu roku prze 
szłego 25 nowych batalionów piechoty. Możliwość 
wysłania nowej dywizyi nad granicę zachodnią, 
w śląd za dywizyą 19, nie jest więc bynajmniej 
wykluszoną. 
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Sprawy szkolne. 


VIII posiedzenie Kołaj nauczycieli szkół wyż- 
szych w Krakowie odbyło się dnia 15 listopada 
pod przewodnictwem prezesa prof. Dra K. Mo- 
rawskiego. 

1. Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z osta- 
tniego posiedzenia wezwał przewodniczący człon- 
ków, aby sprawy, które mają zamiar wnieść na 
walaem zgromadzeniu, przedłożyć zechcieli Wydzia 
łowi najdalej do dnia 15 stycznia 1891 r. 

2. Dyr. J. Stawarski wygłosił wykład o dziele 
Cycerona Somnium Scipionis. Prelegent podał po 
gląd na treść tego dzieła, przytaczając miejsca 
charakterystyczne i bardziej zajmujące dosłownie 
i nawiązując do nich rzeczowe objaśnienia. Pre 
legent omówił następnie znaczenie tego dzieła 
w literaturze i uwydatnił główniejsze jego zalety, 
a m'anowicie piękoy język i pouczającą a nader 
zajmującą treść, którą bardzo zatrudnia faatazyą, 
a uwzględnia też inne nauki, n. p. astronomię, 
muzykę itd. Prelegent zaznacza, że dzieło to pi- 
sano jest w duchu chrześcijańskim, tak, iż podej. 
rzywaćby nawet można kogo z chrześcijan o au- 
torstwo. Ponieważ, według zdania wielu uczonych, 
jest ono najlepszem z dzieł filozoficznych Cyce- 
rona, a nie jest obszerne, przeto niesłusznie pomi- 
jane bywa w lekturze szkolnej; dawniej czyty- 
wano je w szkołach. Prelegent nie stawia pozy- 
tywnego wniosku, chciałby jednak obsdzić chęć 
do lektury tego dzieła. W dyskusyi zabrał głos 
prof. Dr Miodoński, polemizując w niektórych 
szczegółach z prelegentem i uzupełnił uwagi jego 
kiiku datami; oświadczył się jednak przeciw wpro- 
wadzeniu tego dzieła do lektury szkoluej. Pref. 
Dr Morawski popiera zdanie prelegenta, że 
dzieło to zasługuje na czytanie w szkole ze wzglę- 
du na to, iż stanowi zaokrągloną całość. Trudny 
jest tylko język, bo Cicero używa tu wielu archa- 
izmów. 

3. Z porządku dziennego odczytał prof. K. Kunz 
referat „O fachowych inspekcyach w szkołach 
średnich.“ Referent oświadcza aię za systemem 
fachowych inspekcyj, t. j. za ustanowieniem 080- 
bnych inspektorów dla grupy przedmiotów hama 
nistycznych i realistycznych, wykazując, że w ró- 
wnych wąrankach inspekcya fichowa lepiej odpo 
wiada swemu zadaniu, jak inspekcya czysto tery- 
toryalna. Prelegent wykaznje, że inspekeya facho- 
wa zgodna jest z duchem organizacyi szkół śŚre- 
dnicb, ułatwia samymże inzpektorom ich działal 
ność, jest więcej pogłębioną, a mniej krępowaną, 
wpływa na szybsze poznanie i usunięcie przeszkód, 
jakie zachodzą w zrvaczeniu przedmiotów i na od- 
powiednie uregulowanie metody nauki, że wresz- 
cie przez fachowe inspekcye zyskuje jasność są- 
du o skuteczności nauczania poszczególnych nau- 
czycieli, jakoteż treść nauki poszczególaych przed- 
miotów. 

W końcu wypowiada referent swe zdanie, że 
fachowa inspekcya, stale zaprowadzona w Austryi 
Dolnej i w Czechach, także i u nas byłaby admi- 
nistracyjnie możebną i pożądaną, a uawet pod 
pewnemi względami potrzebniejszą, niż gdzieindziej. 

Refaat ten spowodował ożywioną dyskusye, 
w której brali udział pp. pref. Winkowski, prof. 
D: Straszewski i pref. Bryl, popierając za- 
patrywania referenta, zaś prof. Zaleski i Dr 
Stawarski przeciw tymże. Po odpowiedzi refe- 
renta uchwalono postarać się 0 wydrukowanie re 
ferata w „Muzeum“, aby spowodować zastanowie 
nie się szerszych kół nad tą sprawą. 

4) Prf Zawiliński zdał sprawę z układów 
eo do wydawnictwa Biblioteki pisarzy polskich i 
obcych do lektury prywatnej dla młodzieży, po- 
czem Koło powzięło następującą uchwałę: „Koło 
Krakowskie zgadza się w zasadzie na objęcie wy- 
dawnictwa Biblioteki szkolnej wszelkich dla mło- 
dzieży stosownych dziełek i objęcie tego wydaw- 
nictwa przez administracyę wydawnictw Towa- 
rzystwa. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


e E E okewoc KĄ 
KRONIKA. 


Kraków 15 grudnia. 


— Marszałek krajowy ks. Sanguszko wystosował, 
jak nam donoszą ze Lwowa, imieniem Wydziału kra- 
jowego telegrara kondolencyjny do prezesa Koła pol- 
skiego p. Apolinsrego Jaworskiego z powodu śm'erci 
jego małżonki. Z tego powodu przesłali telegramy kon- 
dolencyjne p. Jaworskiemu także ministrowie i osłon- 
kowie Koła polskiego, 

— Henryk Sienkiewicz opuścił już onegdaj Wie- 
deń, udając się do Rzymu, gdzie zamieszka u Hen- 
ryka Siemiradzkiego przy via Gaeta i zabawi dni 
kilka, Jedzie on do Afryki, zaopatrzony w liczne listy 
polecające. Między innemi, jak do Słowa pisze Sien- 
kiewicz, jeden z ambasadorów angielskich wyrobił mu 
u margr. Salisbury'ego takiż list do p. Evan Smitha, 
konsula W. Brytanii w Zanzibarze. Prezes gabinetu 
angielskiego, otrzymawszy prośbę owego ambasadora, 


pa, nie należy pomijać zaprowadzanych tam woj- odpowiedział na nią nstychmiast odwrotną pocztą. 


skowych innowacyj i reform. Wielkie zmiany 0- 


„Oto, co jest mieć do czynienia z Anglikami, pisze 


S'enkiewicz. Żaden z tych panów w życiu mnie nie 
widział, a co za uczynność !* 

W Rzymie spodziewa się Sienkiewicz zasteć już 
listy kardynała Lavigerie do misyon*rry afrykańskich, 
a z Berlina do majora Wissmana. Z Rzymu uda się 
przez Brindisi do Aleksandryi i Kairu. Jeśli w Egipcie 
nie znajdzie statku „Cooka“ zaraz, wychodzącego 
w górę Nilu, pojedzie wprost do Massawy, ztamtąd 
do Zanzibaru, następnie dalej, a w Egipcie będzie 
z powrotem. 

— P. Julian Klaczko , jak się dowiaduje Gazeta 
Lwowska, zajęty jest obecnie pisaniem obszernego 
studyum p. tyt. Rome et la Renaissance Italienne, 
btó-a ukaża się w Revue des deux Mondes, ale do 
piero za kilka miesięcy ; inicyatywa tej pracy należy 
się prof. M:ryanowi Sokołowskiemu, z którym p. Kla- 
czko ciągle się zn”si, omawiając przedmiot. W tych 
dniach opuści prasę wspaniałe dzieło, mianowicie pol 
skie wydanie podróży po Azyi (Pamfilia i Pizys), 
odbytej przes hr. Karola Lanckorcńskiego w towa- 
rzystwie pp. Nietchmana, Petersena i M. Sokołowskie 
go. Jaką wartość neukową posiada to dzieło, dość 
powiedzieć, ż» za nie hr. Lanckoroński został dokto- 
rem honorowym Uniwersytetu berlińskiego i to na 
wniosek prof. Mor:88na ! 

— Pomoc dla teatru poznańskiego. W sobotę ze- 
brało się w sali Rady miejskiej grono obywateli mia- 
s'a, zaproszonych przez Prezydenta miasta, celem 
obmyślenia pomocy dla teatru poznańskiego. Posie- 
dzenie zagaił prezydent m. Dr Szlachtowski odczy 
taniem odezw Spółki poznańskiej „Pomoc,“ działają - 
cej na rzecz teatro. Nad utworzeniem organu, któ- 
ryby prowsdził akcyę w mieście i kraju, oraz nad 
sposobami tej akcyi toczyła się rozprawa, w której 
zabierali głos pp.: Dr Kohn, Dr Markiewicz, Kaczmar - 
ski, Dr Orłowski, Kornecki, Chyliński, hr. Andrzej 
Potocki, hr. Scipio. Zebrani uchwalili, że wszyscy sa- 
proszeni przez prezydenta do akcyi cbywatele stano- 
wią komitet pełny, a organem wykonawczym tego ko- 
mitetu ma być komitet ściślejszy, do którego wybrani 
zostali pp.: Dz B>roński, Chyliński, Kieszkowski Cze- 
sław, Konopka Ksawery, Dr Markiewicz, Dr Orłow 
ski, Dr P.eniążek Karol, br. Scipio, dyrektor Slęk i 
Dr Weigel. Temu ściślejszemu komitetowi dano wska- 
zówkę, iż ma się zająć nietylko rozsprzedażą akcyj 
Towarzystwa „Pomoc,“ ale zarazem zbiersć drobne 
datki, które obrócone zostaną na rzecz teatru poznsń 
skiego. Posiedzenie śc'ślejszego komitetu zwołać ma 
Prezydent miasta w najbliższym czasie. i 

— Nowy zakład naukowy. Dowiadujemy sę, ża 
Ministerynm oświaty przyjęło dsr prof Dra Marsa, 
cfiarowany Usiwersytetowi Jagiellońskiemu, t. j. urzą 
dsovą pracownię, zbiór preparatów i przyrządów dla 
„ówiczeń aseptycznych w operacyach położniczych i 
ginekologicznych.* Nadto uposzżyło Ministeryum tę 
pracownię roczną dotacyą w kwocie 80 złr. na za- 
kupno nowych przyrządów, jak niemni*j roczną kwotą 
60 złr. na opłacanie służącego. Kierownictwo zakła- 
dem oddało Ministeryum cfiarodawcy. 

Tym sposobem wskutek ofi:rności príf. Dra Marss 
i poparcia władz wyższych, powstał w Uniw. Jagiell. 
nowy zskład naukowy, którego byt i rozwój sape- 
wniony. Jest to niezaprzeczenie piękny nabytek, któ- 
remu życzymy jak pajszybszego rozkwitu. 

— Ddczyt prof. Kleczyńskiego „O spisie ludności* 
zgromadził wczoraj w amfiteatrze Nowodworskim na- 
der licsną publiczność. Obok reprezentantów klas rze- 
mieś!niczych i robotoiczych przysłachiwało się zajmu- 
jącej prelekcyi liczne grono miejscowej inteligencyi, 
wśród której zeuw: żyliśmy również wiele dam. 

Znakomity znawca statystyki podn ósł na wstępie 
właściwy cel spisu ludności, wykazując różnicę mię 
dzy spisami w dawniejszych wiekach, słażącemi wy- 
łącznie interesom wojskowym i fiskalnym, a konskryp- 
cyą dzisiejsza, urządzoną według naukowych wymo- 
gów i mającą niezmierne znaczenie dla badań atosun- 
ków społecznych każdego peństwa. W dalszym ciągu 
odesytu wyluszczył szanowny prelegent szczegółowo 
znaczenie spisu ludncści dla poznania stosunków eko- 
nomicznych kraju i stanu moralnego ludności, obja 
śnisjąc rzecz zajmującemi przykładami z najbliższych 
nm krajowych i miejscowych krakowskich stosun 
ków. Końsząc swą wielce pouczającą prelekcyę, we- 
zwał szan. prcf.sor obecnych, sżaby osobiście i przez 
znajomych awoich dołożyli wszelkich star:ń i nie 
szczędzili słów zachęty, by nadchodzący spis ludno- 
ści wypadł w Krakorie równie pomyślnie, jak w mia 
stąch zagranicznych. 

— Raut na dochód Czyteloi polskiej młodzieży 
katolickiej 17 b. m. w sali hotelu Saskiego zapowia: 
da się świetnie. Oprócz pani Modrzejewskiej i wy- 
mienionych przedtem psń, wezmą w nim udział pier 
wsze siły muzyczne i wokalne, a młodzież deklamo- 
wzć będzie trzecią część „Dziadów.* 

— Międzynarodowe wyścigi w Krakowie. Trzecie 
walne Zsbranie członkó w założycieli Towarzystwa m'ę- 
dzynarodowych wyścigów w Krakowie rozpoczęło się 
w dniu wczorajszym o godz. 3 po południu w sali 
Towarzystwa wzzjewnych ubespieczeń pod przewodni 
ctwem br. Romana Potockiego. W posiedzeniu wziął 
udział hr. Józef Potocki, oraz delegaci z Warszawy 
pp. Michalski i Wotowski. Przedewszy stkiem złożone 
został» sprawozdanie z dotychczasowych czynności 
około urządzenia toru wyścigowego, a nestępnie przy- 
stąpiono do obrad nad terminem wyśigów, nagroda- 
mi itd. Na wczorajszem posiedzeniu uchwal>no zwró- 
cić się do Towarzystwa wyścigowego we Lwowie 
z prośbą o zmianę terminu wyścigów lwowskich ze 
wsględu na warszawskie. Dalsse obrady tocsyć się 
będą w daiu dzisiejszym. 

— Rewizya gimnazyum. Gimnazyum, w realności 
p. Goetsa pomieszezone, zbadane zostało przez komi- 
syę, złożoną z fizyka Dra Buszka, dyrektora Nie- 
daiałkowskiego, chemika Albertiego i komiseraa ob- 
wodowego p. Czoponowskiego. Wobec tego, że komi- 
sya znalazła w salach, w których nie dano dotąd 
podwójnych podłóg, różnicę temperatury między p>) 
dłogą, a poziomem głów obecnych w szkole uczniów 
cztery do ośmiu stopni Calsiusa dochodzącą, cświad 
czył administrator gmachu p. Löflər gotowcść położe. 
nia drugiej podłogi. Roboty te wykonane zostaną nie 
zwłocznie w czasie nadchodzących f:ryj świątecznych. 
Równocześnie uprosiła komisya pp. profesorów o sy 
stematyczne badanie temperatury w klasach, przez 
kilkanaście dni dokonywać się mające, poczem na 
podstawie zebranych danych przedstawione zostaną 
Msgistratowi ostateczne wnioski. 

— Hala zbożowa. Sprawa budowy hali zbżowej 
przedstawioną zostanie ponownie właściwej ankiecie 
w tych dniach; budownictwo miejskie zgromadziło już 
potrzebny materyał z miast zagranicznych, posiada- 
jąch tego rodzeju budynki. Toatejszą Izba handlowa 
oświadczyła gotowość przyczynienia s'ę do budo- 
wy hali kwotą 1000 sir., jeżeli będzie miała zspe- 
wniony współudział w zarządzie hali. Jako delegaci 
lsby wybrani zostali do rzeczonej ankiety pp. Ga- 
staw Baruch, Herman Fritsch i Ernest Stockmar. 

— Budowa szkół Sprawa budowy szkoły barako- 
wej tymszasowej, w którejby się pomieściły dwie 
szkoły, obecnie w gmachu św. Ducha się znajdujące 


przedstawiona zostanie jesacze w bieżącym tygodniu 
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połączonym sekcyom: ekonomicznej i szkolnej. Na 
posiedzenie zaproszcny będzie także p. inspektor 
Twaróg. 

— Spis ludności. Namiestnictwo wydało obszerną 
iostrukcyę, dotyczącą postępowania prey spisie z tak 
swanemi rytualnemi małżeństwami żydowskiemi i dzie- 
ćmi z tych małżeństw. 

— Uporządkowanie cmentarza. Celem dokładnego 
oznaczenia kwater oraz pojedynczych grobów doko- 
nany zostanie w przyszłym roku ścisły pomiar cmen- 
tarza, obecne plany bowiem wskutek rozmaitych 
zmian sytuacyjnych nie dają dokładnego obrazu, sni 
eałośni, ani poszczególnych części. Oprócz tego Ma- 
giatrat wydelegował ankietę, złożoną z pp. wicepre- 
zydenta Dra Sshmidta, fizyka Dra Boszka, oras rad- 
ców 'Tarnaua i Zawiłowskiego celem dokładnego zba- 
dania dotychezasowego systemu prowadzenia ksiąg 
zmarłych i poszynienia wniosków na ulepszenie te- 
goż, gdyż obecny sposób prowadzenia ksiąg wymaga 
erę długiego czasu na odnalezienie pewnego zmar- 
ego. 

— 2 Towarzystwa pedagogicznego. Walne zgro- 
madzenie członków Towarsystwa pedagogicznego od- 
działu krakowskiego odbyło się dnia 8 b. m. pod 
przewodnictwem dyrektora Jabłońskiego, który, powi- 
tawszy sgromadzenych, wspomniał o stracie, jaką To- 
warzystwo poniosło przez śmierć dwóch członków á. p. 
Dra Maksymiliana Nowickiego i ś. p. Dra Maksymi- 
lisna Machalskiego. Zgromadzeni oddali przes powsta- 
nie cześć zmarłym członkom, 

Poczem zdał przewodniczący sprawę z czynności 
Kółek pedag. i z czynncści zarządu. Zarząd urządził 
w ubiegłe wakacye kurs nauki zręczności dla nauczy- 
cieli, korpusy wakacyjne dla nczniów, a teras poczy- 
nił kroki, aby w szkole na Kleparsu otworzyć kurs 
nauki zręczności dla starszych uczniów szkół ludo- 
wych. 

Następnie sekretarz odczytał protokół s poprzednie- 
go zgromadzenia, a skarbnik zdał sprawę ze stanu 
funduszów. P. Wcjtyga mi»ł odczyt na temat: „Za- 
danie szkoły ludowej wobec potrzeb gospodarstwa 
wiejskiego.“ Prelegent wykasał, że szkoła ludowa nie 
może mieć charakteru wyłącznie rolniczego, ale — 
uwzględniając potrzeby naszego społeczeństwa — win- 
na pielęgnować ogrodnictwo, sadownictwo, a ewen- 
As aj i pszczelnictwo, oraz w zimowej porze naukę 
slójdu. 

W końcu prof, Kunz postawił następujący wniosek: 
„Walne zgromadzenie członków Tow. pedag. oddziału 
krakowskiego upoważnia zarząd oddziałowy do sno- 
szenia się z władzami gminnemi i powiatowemi w spra- 
wie zamiany jednej lub kilku szkół ludowych 4 kla- 
sowych w Krakowie na 6 klasowe w razie, jeżeli ko- 
misys, sprawą tą zająć się mająca, za tem się oświad- 
czy.“ Powyższy wniosek motywował prcf. Kuns tem 
głównie, iż zamieniwszy choćby kilka tutejszych szkół 
4-klasowych na 6 klasowe, uniknie się tworzenia 080- 
bnych klas przygotowawczych do szkół średnich, któ- 
rych potrzeba coraz więcej czuć się daje, albowiem 
plan nauk szkół 6 klasowych dla 4 pierwszych kles 
wyznaczony, uwzględniając głównie język polski, nie- 
miecki i rachunżi, jest nietylko w zupełn. śsi wystar- 
czającym, aby uczniów według niego przygotowsć na- 
leżycie do szkół średnich, ale nawet daleko lepszy 
od planu dla dtisiejszych szkół 4 klasowych, które 
już w klasie III i IV uczyć muszą real ów. 

W dyskusyi nad tym wnioskiem wykazał p. Par- 
czyński, iż nietylko ze względu na przygotowanie 
pewnsj części uczniów do szkół średnich, ale głównie 
s uwagi na większą daleko liczbę młodzieży, udają- 
cej się do zawodów praktycznych, jakoto: do rze- 
miosł, handlu, przemyasła itp., szkoły 6-klasowe są 
w Krakowie niezbędne, albowiem przymus szkolny 
wymaga 6-letniego obowiązku uczęszczania do szkoły, 
a tymczasem szkcły te mają tylko po 4 klasy. Ztąd 
też wiele młodzieży, która nie myśli wesle do szkół 
średnich uczęszczać i takowych kończyć, zmuszona 
jest po ukończeniu IV klasy udać się do I, a następ- 
nie i do II klasy szkół średnich, aby uzyskać łatwiej- 
sze przyjęcie do praktyki handlowej lub prsemysło- 
wej. wymasgajątej większego ficycznego i umysłowe- 
go rozwoju, niż jak to po ukończeniu IV klasy szkoły 
ludowej jest obecnie możliwe. Wielu uczniów ubogich, 
niemających czem niścić wpisowego i czesnego, zmu- 
szonych jest repetowsć tę samą, t. j. 4 klasę bez 
istotnej korzyści, a wielu nawet już wcale do szkoły 
nie uczęszcze, mimo że jest w wieku obowiązkowym 
10—12, a nistępnie 12—15 lat, bo do rzemiosła 
za słaby, a szkół innych prósz średnich niema. Te- 
mu brakowi nietylko zaradziłyby szkoły 6-klasowe, 
ale byłyby nawet daleko odpowiedniejsze, gdyż w kla- 
sie V i VI reslia mogłyby być więcej uwzględnione, 
niż to obecnie st: ć się może w klasie III lub IV, 

Wniosek prof. Kunsa uchwsliło zgromadeenie je- 
dnogłośnie i wyraziło mu podziękowanie za zajęcie 
się tą sprawą. 

— Sprawozdanie z loteryi fantowej na dochód 
Stowarzyszenia nauczycielsk. Ogóluy dochód z odby- 
tej w dniu 7 grudnia b. r. lsteryi fantowej wynosi 
1024 zlr. 98 ct., a po potrąceniu niezbędnych wydat- 
ków w kwocie 208 złr. 36 et., czysty dochód 816 złr. 
62 et. Wydatki stanowią: njem sali, muzyka, opłata 
służby, przybory loteryjne i zakupno drobnych fan- 
tów, oraz podatek loteryjny. 

Donosząc o tak pomyślnym rezultacie wszystkim, 
których los instytucyi naszej żywo zajmuje, mam so- 
bie za miły obowiązek słcżyć najserdeczniejste po- 
dziękowanie w imieniu komitetu, najpierw Paniom, 
które tak gorliwie i chętnie poparły nesze usiłowania, 
następnie pp. kupsom za ustępstwo, jakie czynili w od- 
dawaniu towarów, i wogóle wszystkim, którzy w ja- 
kikolwiek sposób pracą, czy datkiem przyczynili się 
do osiągnięcia tak świetnego wyniku loteryi. 

W oststniej chwili przed loteryą nadesłały jeszcze 
fanty pp. L. Balicka, J. Braun, M. Biseńsks, Doma- 
piewsk», W. Estreicherówna, M Fischer, Zosia i Józia 
Haniekie, M. Odolska, J. Poleska, St. Strzyżewska, 
H. Szajnochowa, uczennice II kursu seminaryum — 
w gotówce zaś: M. Ł. 5 sir., H. Szejnochowa 2 sir., 
N. N., L. Żeleszkiewiczówna, Bakałowiczówna po 1 słr., 
T. Estreicher 3 sł*., K. W. 4 złr. 

W imieniu Stowarzyszenia nauczycielek: 

Wanda Żeleńska, D. Mikiewiczówna, 

przewodnicząca, sekretarka. 

Kraków 12 grudnia 1890 r. 

— Deputacya Koła polskiego, słożona z pp. Czer- 
kawskiego, Czartoryskiego i Roszkowskiego, uda się 
jutro do ministra Gxutscha w sprawie założenia wy- 
działu lekarstiego w uniwersytecie lwowskim. 

— Zebranie jubileuszowe w Poznaniu. Dnia 18 
grudnia b. r. upłynie ćwierć wieku, kiedy w Poznań- 
skiem Towarzystwie przyjaciół nauk utworzono W y- 
dział lekarski. Pam'ętną chwilę założenia swego 
postanowił Wydział stosowną obchodzić uroczysteścią, 
na którą zaproszeni zostali i krakowscy lekarze. Pro- 
gram jest następujący: Przed południem dnia 18 b. m. 
członkowie Towarzystwa i gcse odwiedz:ć będą za- 
kłady lecznicze w Poznaniu, gdzie ciekawsze przy- 
padki przedstawią naczelni lekarse: Dr Wicherkiewicz, 
Dr Batkowski, Dr Zielewicz i Dr Osowicki. Wieczo- 
rem odbędzie się o godz. 5 w sali posiedzeń Tow, 
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CZAS z Wtorku 16 Grudnia 1890. 


przyj. nauk jubilenszowe walne zebranie. Zagai je prze 
wodniezący stosownem przemówieniem, poczem na- 
stąpi wybór przewodniczącego posiedzenia. Z kolei 
Dr Świderski poda krótki rys 25-letniej działalncści 
wydziała lekarskiego, a Dr Zielewicz wygłosi życio- 
rys å. p. Dra Mateckiego, założyciela i długoletniego 
przewodniczącego wydziału lekarskiego, poczem prze 
wodniczący odsłoni jego popiersie, wystawione w sali po- 
siedzeń. Następnie poda Dr Zielewicz ref:rat o meto- 
dzie Kocha z przedstawieniem odnośnych wypadków, 
a w końcu przedłożoną zostanie lista kandydatów na 
członków honorowych i korespondentów, oraz nastąpi 
balotowanie nowych członków. Po posiedzeniu odbę- 
dzie się „wspólna ucata w hotelu Be I ńskim. (Nakry- 
cie po 3 marki). Poprzednie zgłoszenia do sekretarza 
Dra Teodora Dembińskiego są bardzo p żądane. 

— Z górnego Szląska otrzymał jeden s księży tu- 
tejszych list, który, jako charakteryzujący obecną sy 
tuacyę tamże, podajemy dosłownie. Liet brzmi: 

„Prosimy też Wielabności Waszej, żeby też w mo 
dlitwach swoich o nas Górno Szląsakach uciśnionych 
od Niemców i prześladowanych wspomnieli, iżby Pan 
Bóg raczył nam dzć zwycięstwo nad nieprzyjaciółmi 
naszymi, którsyby nietylko narodowcść naszą wyeu 
bić chcieli, lecs oraz i Wiarę n'szą św. wytępić 
chcieli. Lecz my Polacy, jako wierne dsistki K. ścioła 
świętego katolickiego, statecznie się bronimy przeciw 
nieprzyjaciołom naszym, uf«jąc pomocy Boskiej, także 
przyczynie Najów. P. Maryi i św. Patronów, że prze 
cie ras Pan Bóz wejrzy na utrapienie ludu wiernego, 
a niewiernym żeby dał upamiętanie, bo chociaż nieco 
kultura smieniona co się tyczy Kcścioła, lecz w szkole 
niema żadnej zmiany, wszystko po niemiecku, nawet 
religii w niemieckiej mowie dzieci trapią. Dzieci w tem 
żadnego pojęcia nie mają, gdyż i sam Biskup każe 
spowiedzi słuchać po niemiecku. (Widocznie gorliwość 
germanizacyjna niektórych księży dalej idzie, niż X 
Biskup żąda. Przyp. Red.). dmutnie to dla nas P. la- 
ków, nie mamy żadnych obreńców za sobą, coby się 
ujęli za nami, nawet ani księdzowie nie wspierają nes, 
bo oni gdy się do kupy zejdą, to wszyscy po nie 
miecku mówią, niemieckie gazety trzymaja, z niemie. 
ckich ksiąg Kazania studyują, a po swojej mowie je 
przekładają, lecz nie gramatycznie. Do kogóż się uciec 
mamy, tylko sprawę polecić Bogu. 

Uniżony sługa, polecam się modlitwom. Amen.“ 

— Antoni Rubinstein stanowczo się zrzekł kiero- 
wniotwa w konserwatoryum petersburskiem. Jako na- 
stępcę jego wymieniają prof. Sołowjewa. 

— Z Tyflisu donoszą, iż do kancelaryi guberna 
tora przybył pewien kupiec armeński w celu z*pyta- 
nia się, czy podana przez niego prośba została uwzglę 
dnioną. Kiedy Armeńcsyk się dowiedział, ż3 na pro- 
śbę nastapiła odpowiedź odmowna, wystrzelił do nrzę- 
dnika, który mu udzielał objaśnień, dwa razy s re- 
wolweru i zranił go śmiertelnie. 


— Mekrologia. Jadwiga Marcoin, córka inspskto- 
ra technicznego Towarystwa wzajemnych ubeznieczeń, 
smarła tu dnia 14 b. m., przeżywszy lat 25. Pe- 
grzeb odbędsie się jutro o godzinie 11 przed połu 
dniem s kościoła 0O. Ref>rmatów. 

— Maciej Klimasara, przzżywszy lat 83, smarł 
tu d. 12 b, m. 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Z Wystawy. Wyb'toą nowością w naszym salonie 
jest obras Jzna Rosena „Pod Stoczkiem.“ Werwą i 
techniką prześciga to dsieło dawniejszy obraz tegoż 
artysty „Przegląd w:jska,* a niektóre postacie są 
malowane z tską brawurą, ża nie powstydziłby się 
ich Neuvills. „Peświęcona* Ludwika Stasiaka odzna- 
cza się efektownym kolorytem i pięknym pomysłem. 
Uzvanie też, jakie zdobył ten obraz u publicaności, 
jest zupełnie zasłużonem. Rzadki u nas gość p. Ry- 
szkiewicz wystawił „Noc letnią,“ celującą wysokiemi 
zaletami pod względem harmonii i tonu; obraz wre- 
Bzcie Gratta „Pogrzeb“ ma pięknie i z talentem na- 
malowane draperye i martwą naturę. 

Koncert Żeleńskiego. Zə Lwowa otrzymujemy wia- 
domość, że wczorajszy koncert kompozytorski Żeleń- 
skiego, którego program podaliśmy niedawno, odbył 
się nader świetnie. Zwłaszcza soliści wywiązali się 
znakomicie ze swego zadania. Panna Pawlików prze- 
ślioznie śpiewa!a kilka pieśni. Kompozytor z zapałem 
przyjęty był przez licznie zebraną publiczncść, która 
hojnemi darzyła utwory jego oklaskami. 

Pieśni z nutami do N. Serca P. Jezusa wyszły 
świeżo w wydawnictwie Tow. Jezusowego w Krako- 
wie. Jest to wydanie powtórne z harmonizacyą po- 
prawiorą, a w niektórych pieśniach całkiem przero- 
bioną. Część muzyczną obrobił p. Stanisław Ochmań- 
ski, organista i dyr. chóru kcścioła N. Panny Maryi 
w Krakowie. é 

Grottgera „Wojna“ i „Lituania.“ Dwa te cykle ry 
sunkowe, raczej poemata nieodżałowanego artysty, 
w pięknej reprodukcyi heliograwiurowej, wykonanej 
staraniem i nakładem p. Adama Kaczarby, nabyć 
obecnie można wraz z ozdobną teką za zniżoną, istot- 
nie bardzo przystępną cenę. Na to zniżenie wpłynęła 
okoliczność, że wydawcy powiodło się usyskać debit 
dla „Wojny* w R syi. Zapewne trudno o stosowniej 
szy, piętniejszy i milszy podarunek na gwiazdkę, 

„La Presse“, codzienna gazeta paryska, z powodu 
noworocznych publikacyj cbrazkowych mówi takża o 
p'smach ilustrowanych zagranicznych i wyróżnia 
z nich nader pochlebnie nass Swiat krakowski, jako 
dobrse znany w stolicy Francyi. Ocgan powyżej wy- 
mieniony wyrsża się z wielkiem usnaniem o warto- 
ści naszego dwutygodnika, ocenisjąc przytem szerzej 
zalety utworów polskich rysowników w ogólności, a 
w Bzczególnośsi rysunków Edwarda Loevy, Antonie 
go Piotrowskiego i Streitts. 

Nowe książki nadesłane Redakcyi: 

— Dr D. Wierzbicki: Lnunsty astronomiczne 
XIX wieku. (Przedruk z Kosmosa rcen. XV) Lwów 
1890 r. 

— Kardynał Wiseman: Fabiola. Powieść s cza 
sów prześladowania chrześcian w r. 302. Streszezo 
na przes M. A. M. Warszawa 1890. Nakł. i druk 
Fr. C.erwiń ikiego. 

— Msteryały historyczne. Tom I. Rejestr złoczyń 
ców grodu Sanockiezo 1554 — 1638, wydał Oswald 
Balzer. Lwów 1891, nakładem Towarzystwa histo 
rycznego. 

— Paweł Bert: Pierwszy rok kształc"nia nauko 
wego. Książka dla mł.dsieży. Nauki przyrodnicze. 
Przełożyli J. J Boguski i Adolf Dygasiński. Z 426 
drzeworytami w tekscie. Warszawa 1891. Nakł. księ 
garni Teodora Psprockiego i Sp. 

— A'fred de Musset: Poezye, z ostatnich wy- 
d»ń wybrał i przełożył B. L. Warszawa 1891. Nakł. 
księgarni Teodora Paprockiego i Sp. 

— A. T. Schofield: Inny świat czyli czwarty 
wymiar przestrzeni. Z angielskiego tłumaczył F. Wer 
miński, Warszawa 1891. Nakładem księg. Teod. Pa- 
prockiego i Sp. 

— W. Guzdek: Ramowy niemieckie dla uczniów 
rzemieślniczych. Kraków 1891. Nakł. autora, 

— Die erste Hilf bei Ung!ii :kefi'llen Belehrung 
fie Berg- und Hiitten Arbeiter. In Avftrage des hohen 
k. k. Ackerbau Ministeriums v>n M. U. Dr V. Kor 
belius. Mit einem Beitrage iiber die erste Hi'fə bei 
Verung tickungen durch Schlagwetter oder Nachschwa 
den v.n Med. u. Chir. Dr O. Andree. Mit 17 Bil- 
dern. Wiedeń 1890. Manzische k. u. k. Hof Verlags- 
u. Univ. Buchhandlung. 
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Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 16 b. m.: Jedenasty gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej: Odetta. 

We czwartek 18 b. m.: Dwunasty gcścinny wy- 
stęp Heleny Modzejewskiej: Dama kameliowa. 

W sobotę 20 b. m.: Trzynasty gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej: Barbara Radziwiłłówna. 

W niedzielę 21 b. m.: Czternasty i ostatni gościn- 
ny występ Heleny Modrzejewskiej: Marya Stuart. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na Wawelu zwi można w dni powszednie o godzi- 
nie 10, w niedziele i święta o godzinie 117. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa nieustaj Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
„rg sztuk piękny | beacia otwarta ma zi 

godzin -tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niodsiója 15 centów, w > ofe 30 ct. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od iny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 

miedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy- 
kty, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col- 
ipia novum) zwi można codziennie od iny 

toj do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy- 

bezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na Ý pigtrzo im a w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w -prejęw Franciszkań- 

otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej. Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny. 


Raut w Sukiennicach. 


P. Zygmunt Cieszkowski urządził wczoraj w sa- 
lach Sakiennie zebranie towarzyskie, na które sta- 
wiło się kilkaset osób zaproszonych z rozmaitych 
sfer towarzystwa. Było gwarno, wesoło i strojno; 
około godziny jedenastej zjawiła się pani Helena 
Modrzejewska; raut nie skończył się aż o pierw- 
szej, a nikomu nie przyszło nawet na myśl opu 
szczać przedtem salę, bo gospodarz, znany z ta- 
lentu urządzania świetnych zebrań — pomyśłał o 
rozrywce dla gości, a tą była muzyka, Mazyka 
podczas rautu, to niby rzecz najłatwiejsza, bo mo- 
żna przecię'ną, zwykłą produkcyą urozmaicić 
zebranie i potudzić do głośniejszych rozmów — 
ale na zebraniu wczorajszem usłyszeliśmy koncert 
o tak bogatym programie i złożony z tak dobo- 
rowych rzeczy, że niepodobna pominąć tego kil- 
koma komplementami. Ze koncertu podobnego, 
wykonanego siłami miejscowemi, nie słyszel śmy 
już od lat kilku, to było powszechnym wczoraj 
głosem, a tem milej dla sprawozdawcy podnieść 
to i zaznaczyć, że to samo wyniósł przekonanie. 

Orkiestra pod kierunkiem p. Hocka grała uwer- 
turę z Ifigenii Glucka, drobny utwór Wagnera i 


— Dnia 13 grudnia pochmurno, termometr od 
—77 spadł na —11'1 C; dnia 14 pogoda, termo 
metr od —7'2 spadł wieczorem na —120 C. Baro 
metr opada; o godzinie 7ej rano dnia 15 grudnia 
stan jego był 743:5 mm., termometru —13:8 C. Wiatr 
wschodni. 


We wtorek dnia 16 grudnia: św. Elzebiusza b. i 
Albiny. 
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Manty Czajkowskiego, rzeczy wykonane, jak 
zwykle, z wielką starannością. — P. Hock zagrał 
ślicznie rapsodyę , węgierską Hausera. Wzorowa 
czystość i elegancya gry zjednały artyście huczne 
oklaski i zmusiły do dodatków. 

Punkt ciężkości koncertu spoczywał w produk- 
cyach choralnych, wykonanych przez stowarzysze- 
nie śpiewackie „Lutnia“ i uproszonych kilkunastu 
amatorów. Pod kierunkiem p. Steibelta pracuje 
ten chór od pewnego czasu bardzo powsżnie i 
wykonaniem z wzorową czystością, wybornym 
rytmem i dobrem wycieniowaniem utworów takich, 
jak chóru z drugiego aktu Lohengrina, chóru ka- 
planów z Fletu zaczarowanego Mozarta, Estudian- 
tiny Lacoma i Marsylianki w opracowaniu Ber- 
lioza, stwierdził i wykazał ten chór, że praca ta 
wydała w krótkim czasie bardzo piękre rezultaty. 

Pani Sinkiewiczowa śpiewała śliczny utwór Mar: 
tiniego, Bobómienne z Carmen Bizeta, obok tego 
pieśni Capoula i Matteiego — a staranną deklama- 
cyą i pięknym, szczególnie w średnich tonach 
głosem, pozyskała huczne a zasłużone oklaski. 
Kierunek artystyczny koncertu miał p. Steibelt. 

Zdawałoby się, że tyle dobrego i zajmującego 
wystarczy, aby gości uraczyć, ale gospodarz nie 
pozwolił spoczywać nawet w czasie pauzy, |bo 
w sutym bufecie oczekiwały przekąski, które świe- 
tne miały powodzenie. 

Franciszek Bylicki. 


i ud RAKA 
Dział ekonomiczny. 


Taryfa strefowa dla przewozu osób zaprowa- 
dzoną zostanie w najbliższym czasie na wszyst 
kich tych prywatnych kolejach, które dotychczas 
tego nie uskuteczniły, Według doniesienia pół 
urzędowej Pressy oświadczył zarząd kolei półno- 
cnej gotowość przyję”ia taryfy strefowej na wszyst- 
kich swoich liniach z dniem 1 kwietnia 1891 r., 
dyrekcye zaś kolei Karola Ludwika i kolei pań- 
stwowej (Staatseisenbahngeselschaft) przedstawiły 
już ministerstwu handła swoje propozycye, zmie- 
rzające do zaprowadzenia znacznie zniżonych ta- 
ryf osobowych. Dziennik półurzędowy zapewnia 
iż ujednostejnienie systemu taryf osobowych na 
całej sieci kolei austryackich dokonanem będzie 
niezawodnie przed przyszłorocznym letnim sezonem. 

Konferencye cłowe z reprezentantami różnych 
gałęzi przemysłu odbywają się niemal codziennie 
w ministerstwie handlu. We wtorek doia 16 b. m. 
odbędzie się ankieta delegatów przemysłu wełnia- 
nego ze Szląska i Białej. Z Białej delegowany 
zie przez opawską Izbę handlową p. Strzygo- 
wski. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 15 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby panów poświęcił prezydent wspomnienie 
pamięci zmarłych członków Izby: Rodicha, Kolle 
ra, Kubina, Nostitza i Tomaszka, poczem książę 
arcybiskup Gruscha złożył ślubowanie. 

Izba przyjęła następnie do wiadomości rozpo- 
rządzenie cesarskie z dnia 6 września b. r., doty- 
czące udzielenia zapomogi niektórym nawiedzo. 
nym klęskami elementarnemi krajom koronnym, 
przyjęła traktat państwowy zawarty z Włochami 
w sprawie wzajemnej opieki nad własnością lite 
racką i bez dyskusyi uchwaliła ustawę w sprawie 
układu rodziny książąt Lichtensteinów z r. 1842. 

Feldkirch 15go grudnia. Obchodzą tu dziś 
500 tną rocznicę połączenia Feldkirch'a z Austryą. 
Całe miasto ozdobione chorągwiami. Przybył na- 
miestnik i marszałek. Po pontyfikalnej mszy na- 
stąpiło uroczyste zgromadzenie, które przestało 
cesarzowi adres hołdu i wierności; wieczorem kon- 
cert. Wczoraj zaś wieczór obchodził miasto koro- 
wód z pochodniami, illuminowano także zamek 
Montfort. 

Berlin 15go grudnia. Przybył tu dziedziczny 
książę Luksemburski i został ną dworcu oficyal 
nie powitany. W południe był przyjęty przez ce- 
sarza, którego uwiadomił o wstąpieniu na tron 
swego ojca. Po południu był na obiedzie dwor- 
skim, na którym znajdowali się także książęta 
krwi królewskiej, kanclerz Caprivi, Moltke i je- 
neralicya. 

Genewa 15 grudnia. Wczoraj odbyło się tu 
taj kilka zgromadzeń anarchistów. Na jednem 
z nich przedstawił anarchista Weil zabicie Seli - 
werstowa jako czyn wysoce doniosły i wyraził 
domniemanemu mordercy Padlewskiemu najwyż- 
sze uznanie. Anarchiści Bernard i Stojanow mieli 
mowy, w których lżyli Szwajcaryę i jej insty- 
tucye. 

Paryż 15 grudnia. Według doniesienia 7emps 
mieli jeneralny prokurator i prokurator Benacton 
zgodzić się na wytoczenie śledztwa celem spraw- 
dzenia oświadczeń Labruyere'a. Gdyby się okazało, 
że Labruyere pomógł do ucieczki Padlewskiemu, 
zostanie przeciw niemu wniesione oskarżenie 
w myśl art. 248. Paris donosi, żóć wydano roz- 
kaz aresztowania Labrnyere a. 

Ecląir pisze, że socyalistyczni rewolucyoniści 
i dziennikarz Gregoire przechowywali u siebie 
Padlewskiego od 18 listopada do 3 grudnia, w o- 
statnich zaś dniach odstawili go do Labrnyera, 
który z nim odjechał. 


Londyn 15 grudnia. Wczoraj odbywały się 
w Tipperary i Newry wielkie antiparnelistowskie 
mityngi. Po nader burzliwych scenach zgodzono 
się na odebranie Parnellowi piastowanej przezeń 
dotąd godności. Przeciw Parnellowi głosowało też 
kilka frakcyj ligi narodowej. 

Londyn 15 grudnia. Zapowiedzsiana na dzi- 
siaj uroczystość odsłonięcia pomnika cesarza Fry- 
deryka III została odroczona. 

Londyn 15 grudnia. (Donies'enie biura Reu- 
tera). Królowa angielską otrzymała wprawdzie pi- 
smo króla Menelika, jednak nieprawdą jest, ja 
koby Menelik protestował w tem piśmie przeciw 
protektoratowi włoskiemu, albo prosił o pośredni- 
ctwo rządu angielskiego w tej sprawie. Minister- 
stwo spraw zewnętrznych odes!ało to pismo po- 
selstwu angielskiemu w Rzymie, aby je zakomu 
nikowało włoskiemu rządowi. 

Londyn 15 grudnia. Stowarzyszenie robotni- 
ków w fabrykach bawełny w Bostonie postanowi- 
ło wstrzymać robotę celem uzyskania 5°/% pod- 
wyżki płacy. Liczba pracujących tam robotn ków 
wynosi około 25.000 ludzi. 

Londyn 15 gradnie. Times otrzymuje nastę- 
pującą wiadomość z Zanzibaru: Obiega pogłoska, 
iż sułtan kraja Wita zburzył zeszłego tygodnia 
angielską stacyę misyjną nad rzeką Tana. Kilku 
krajowców zabito. 

Wskutek zajścia w Manice napadł wzburzony 
tlum na gmach konsulatu angielskiego w Qneli- 
mane. Władze portugalskie wystąpiły energicznie 
i zaaresztowały przewódców ruchu. 

Bruksela 150 grudnia. W La Louvre odbył 
się kongres delegatów górników, na którym re- 
prezentowanych było 74 belgijskich stowarzyszeń 
robotniczych. 60 głosami przeciw 12 uchwalono 
powszechne bezrobocie, jeżeli Ixba w bieżącej se- 
syi nie zajmie się rewizyą konst; tucyi lub odrzuci 
rewizyę tejże. 

Rzym 15 grudnia. Stósownie do uchwały, po- 
wziętej przez lewicę w piątek, wniósł Pantano 
interpelacyę do prezesa ministrów, ministra skar- 
bu i ministra handlu, tyczącą się zasad teraźniej 
szej włoskiej polityki cłowej i możliwości wypo- 
wiedzenia w stósownym czasie traktatu handlowe- 
go z Austryą. 

Rzym 15go grudnia. Riforma oświadcza, że 
różnice, jakie w F:lipopolu powstały między rzą. 
dem bułgarskim i włoskim, a o których Times 
wspomina, trwają już od kilku miesięcy, są na- 
tury czysto administracyjnej i nie tak wielkiej 
wagi, aby miały zachwisć dobre porozumienie i 
stosunki rządu włoskiego z Bułgaryą, dla której 
Włcchy niedawno objawiły swą sympatyę. Rifor 
ma dodaje, że Włochy postarały się już o to, 
aby wszelkim reklamacyom włcskich poddanych, 
interesowanych w tym sporze handlowym, zadcść 
aczyniono. 

Petersburg 15 grudnia. Nowoje Wremia 
omawiejąc meeting londyński, pisze: Naród rosyj 
ski nie jest ko!onią angielską. Inateresowanie się 
Anglików sprawą żydowską pochodzi ztąd, że oba- 
wiają się inwazyi żydów do Anglii. Rosya chroni 
tylko ludność wiejską przed wyzyskiwaniem ży- 
dowskiem, a żydów przed ru:bami chłopskiemi. 
Organ rosyjski powtarza słowa Gladstona : Hands 
of. Nawet przeciw meetingowi całej Europy po- 
trafi Rosya obronić swą niezawisłość. 

Petersburg 15 gradoia. Jak donosi Znwaltd, 
ma być sformowany trzeci pułk artyleryi ob'ętni- 
czej. 

Sejm Finlandyi zwołany został na 8 (20) sty 
cznia. 

Belgrad 15 grudnia. Rezolucyę skapczyny 
doręczył królowej matce sekretarz skupczy ny. Wię 
ksza część dzienników omawia tę sprawę. Odjek 
chwali postanowienie skupczyny, mówiąc, że u 
czucia rodziców króla powinny bjć podporządko- 
wane interesom tronu i ojczyzny. Trzy dzienniki, 
między niemi Videlo, w którym zabiera głos sam 
Garaszanin, biorą stronę królowej-matki. 

Cetymia 15 grudnia. Z powodu zemsty, wy 
wieranej przez Mahometan na chrześcianach, schro- 
niło się 25 rodzin cbrześcisń skich z dystryktu Be 
rane na terytoryum czarnogórskie. 

Nowy Jork 15 giui. Deputowani irlaudzcy 
Justyn Mac Carthy i Sexton wyjechali do Irlandyj. 

Waszyngton 15 grudnia. Prezydent Harri 
son i sekretarz skarba Windom zamierzają zaku 
pić srebro, aby zwiększyć obieg pieniędzy o 30 
milionów dolarów. 

Rio de Janeiro 15 grudnia. Konstytnanta 
rozpoczęła narady nad projektem konstytncyj. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) |4 


Dr Henryk Fraenkel 
były asystent kliniki ocznej w Poznaniu 


ordynuje w zakresie chorób ocznych 
przy ulicy Grodzkiej, 1. 32, codziennie od godz. 
10—12 przed południem i od 3—5 po południu. 


Dla ubogich od 8—10 godz. przed południem. 
RORY (2580 16-15) pr P 


Opuścił prasę 
najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy 


| Józefa Czecha 
KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok Pański 1891 
z powiększonym działem informacyjnym 
(rok wydawnictwa sześćdziesiąty) 
obejmuje 20 arkuszy druku. 
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 


NIE" Cona dla miejscowych 50 ct., TR 


dla zamiejscowych 


z przesyłką rekomendowaną 45 cent. | 


W handlach na prowineji kosztuje 50 et. 
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 


Do nabycia w każdej księgarni i niektórych 
handlach. 


Z powodu prześladowania religij- 
nego w Rosyl. potrzebuje pracy: 

1) osoba szlacheckiego rodu z Białej Rasi, wdowa 
s dwojgiem dzieci, która osiadłszy przed pół rokiem 
w Krakowie, otworzyła pralnię przy ul. Długiej, 1. 20, 
I p'ę'ro; 

2) potrzebuje miejsca: gospodarz z Podlasia, k'óry 
tam był lat kilkaście kościelnym. Jeżeli kto s WW. 
XX. Proboszerów chce mieć kościelnego, któryby mu 
i gospodarstwa doglądnął i w domu usłażył — to 
mu owego Podlasianina bardzo polecam. Człowiek to 
prawy, obrotny, w sile wieku, spuścić się neń można 
we waszystkiem. X. St. Załęski. 


W chorobach dzieci, 


wymagających tak często środków gubiących 

kwasy, bywa z upodobaniem przez lekarzy 

polecana jako szczególniej odpowiednia 
z powodu swego łagodnego działania 


w kwasie żołądka , żołzach, angielskie) cho- 


robie, nabrzmieniach gruczołów i t. p., ró- 

wnież w nieżytach krtani i kokłuszu. (Radcy 

dworu koochnech monografia o Giesshiibl- 
Puchstein.) 

(149 5-) | 


Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety 
czyszczące krew, 
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 et., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma urzędownie protokułowany 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold“ 
z firmą Apotheke „zum heil. Leopold,“ 
Wien I, Ecke der Spiegel- und Plan- 
kengasse. Do nabycia w Krakowie u ap.: 
W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. 
Wiszniewskiego, L. Rosnera; w Pod- 
górzu u p. Skakalskiego. (2219 15-24) 
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SKŁAD 
własnego 


Koncypient siadający dłuższą prak- 


tykę adwokacką, poszukuje posady od 1 
stycznia 1891 r. Wiadom. w Administracyi 
„Czasu* pod liter. M. Z. 87. (2730-2-5) 


Edmund Ryger 


udziela lekcyj deklamacyi i pierw- 
szych zasad sztuki aktorskiej. 


MI" Zgłoszenia przyjmuje Kasa teatralna. 
(2727-2-3) 


Woda kolońska 


prawdziwa i angielska, 


papier teint, wyciąg szpilkowy, 
mydła i parfumerye francuskie, an- 
gielskie i krajowe, prawdziwe i świeże — 
tylko u 
Wilhelma Fenza w Krakowie. 
Cenniki aa żądanie opłatnie. Zamówie- 
nia zamiejscowe odwrotnie. (1414-12-) 


ALBUMY, 


wyroby z bronzu i skóry, 

portmonetki, przybory do 
podróży i majoliki, 

poleca (2738-17-) 

MAGAZYN 7 


AU BON MARCHE 
FILIPA EILE 
w Krakowie, ul. Grodzka, L. 6. 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 3009. (2690-3-3) 


Z początkiem I. półrocza 1891 r. 
nadane będzie tutejsze miejskie sty- 
pendyum o rocznych 150 zł. w. a. 

Prawo ubiegania się o takowe mają 
z pierwszeństwem uczniowie ubodzy 
urodzeni w Drohobyczu, synowie tu- 
tejszych mieszkańców, bez różnicy wy- 
znania, uczęszczający publicznie z do- 
brym postępem w naukach i nie- 
skazitelną obyczajnością do zakładów 
naukowych , technicznych , realnych, 
handlowych, lub sztuk pięknych w 
kraju lub za granicą, po nich ucznio- 
wie powyższych zakładów, którzy po- 
czątkowo do tutejszego gimnazyum 
uczęszczali, a w końcu uczniowie tu- 
tejszego gimnazyum realnego. 

Podania zaopatrzone wymaganemi 
dowodami mają być wniesione za po- 
średnietwem zwierzchności dotyczącego 
zakładu naukowego w tutejszym Ma- 
gistracie najdalej do ostatniego gru- 
dnia 1890 r. 


Z Magistratu miasta Drohobycza, 
dnia 1 grudnia 1890 r. 
Goldhamer. 


podarek na GGwiazdkę, Imie- 
niny, Nowy Rok. 


Wspaniałe ALBUM Grottgera 


1)p Wojna (arcydzieło świata), 11 obra- 
zów (heliograwury). 

2) Lituania, 6 obrazów. 

3) Ozdobna teka z angielskiego płó- 
tna, bogato złocona. 

Cena całego albumu wynosi złr. 8:25. 
Zamówienia wysyłamy odwrotną pocztą. 

Pieniądze najlepiej przesyłać przekazem 

pocztowym pod adresem: (2693-4-9) 


Biblioteka arcydzieł w Krakowie, 
Adam Kaczurba, wydawca. 


Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die 
preisgekrönte in 20 Auflage erschienene Schrift 
des Med-Rath Dr Müller uber das 


Freie Zusendung unter Couvert für 60 Kr. in 
dabunt, (2180-11-52) 
Eduard Bendt, Braunschweig. 


Magazyn przyborów kościelnych 
w Krakowie, Rynek Nr. 46. 


Ornaty póljedwabne i jedwabne od 20 złr, 
z dodaikani - wszystkich kolorach kościelnych, 
kapy półj. i jedw. od 30 złr. ze stułą, rów- 
nież we wszystkich kolorach, oraz dalmatyki, 
tuwalnie, bursy, palki haftowane, okry- 
cia na puszkę i t. d., gotowe w wielkim wybo- 
rze po znanych już umiarkowanych cenach. Na 
żądanie wysyła gotowe ornaty itp. do wyboru. 
2695-3-4) 


Darmo i opłatnie! 
wysyła najnowszy  (2570-36-) 


SKŁADU FABRYCZNEGO 


linia A—B pod Mr. 34. 


kilo po 2 złr. 50 cent. rozsyła Felicya 
Seidler w Krynicy. (2656-3-3) 


; a a . 
Pożyczki pieniężne 
od złr. 50 w. a. wzwyż otrzymują za miernemi 
odsetkami osoby wszelkiego stanu dyskretnie 
i szybko, zwolna w 30 miesięcznych lub 10 kwar- 
talnych ratach. Zapytania w języku niemieckim 
z 3 zwrotnemi markami przyjmuje (2701-7-10) 
Bank- und finanzieller Wegweiser, 
Budapest, VI., Rottenbillergasse Nr. 4. 


Wina stołowe 


na podarunki świąteczne bardzo stosowne ko- 
szyki z 8 wielkiemi butelkami, a mianowicie 
1 but. Tokajskiego wyskoku, 1 but. 
Mienescher czerwonego i 1 but. Ko- 
miaku najlepszego opłatnie wszędzie 
250 złr., wszystko gustownie opakowane. 
Roth Lipot?sches Weinexportgeschift 
(2624-9-10) _ Werschetz, Ungarn. 


do 
a) 


Nasze znakomite 


lecznicze wino Malaga 


jest prawdziwe do nabycia w aptece p. 
Konstantego Wiszniew- 
skiego w Krakowie. (2630-3-4) 


James Waters & Comp. 


firma założona 1770 r. 
w Londynie-Nialadze. 


Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., sei ey 1867 r., Wiedniu 1873 r., 
Paryżu 1878 r. 


Na spłaty 
fortepiana 


| gl 


dla Wiednia i prowincyl. 
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie, 


SZWAJCARSKA 


_CZOKO 


tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej Gottfr. Cramer, Wilh., 
Mayer w Wiedniu, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350. Pianina od zir. do 600. (1742-46-) 


Skład fortepianów i zakład wypożyczania 
A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71. 


Dra Fr. LENGIELA I 
BALSAM BRZOZOWY. 


A Już sam sok roślinn 


rządzon, 
Kina na balsam, 
wtedy nabiera prawie 
: cudownego skutku. 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub 
e części ciała tym sokiem, te już na 
dzień odpada prawie niezna- 

cznie łupież ze skóry, która przez 
to staje się bielutuą i delikatną. 
Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny 
z ospy pozostałe na twarzy i ogr. mło- 
docianą barwę; cerze przywraca białość, de- 
likatność i świeżość, usuwa w bardzo krót- 
kim czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwo- 
ność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczy- 
stości cery. Cena słoika z opisem użycia — 
A złr. 50 cent. 


rdf Paletot zimowy złr. 16, mary- 
nar (ciepło podszyta) złr. 7, męży- 
kow złr. 15, również najlepsze ga 
ubiorów są zawsze na składzie u firmy 
Heilmann Kohn & Söhne 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. 9, 
iętro. Filie we Lwowie, Czerniow- 
yślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku, Opawie. (2665-52-52) 


JAN BAJER w Krakowie 


Kregle z drzewa grubego i bukowego od 3 złr. do 
5 złr. za 9 sztuk. — Kule z drzewa oliwnego (Lignum 
Sanctum) od złr. 150 do złr. 4'50 za sztukę, a z drzewa 
grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1 cnt. 50 za 
sztukę. — Krokiety rozmaitej wielkości po cenach 

bardzo przystępnych. 


SKŁAD KAS OGNIO1RWAŁYCH. 


Najpiękniejszy i najodpowiedniejszy 22222222299202909002090900200000000090000900000000000000000000000009 


szlafroki męskie, kamizelki 
mi, pończochy do polowania, kapelusze 


zdrojowym w Krynicy ofertowa 
flaszek do napełniania mineralnych wód kryniekich na okres 
trzechletni 1891, 1892, 1893. 


3 3-) |szek, te mają być barwy ciemno-zielonej, szkło powinno być 
illustrowany cennik |zupełnie czyste, gładkie, bez baniek, otwór szyjki ma być 
jednostajnie równo w ten sposób okrągły, by począwszy od 
W.K : „ |najwyższej części zwężał się nieco stożkowato ku dolnej czę- 
- Krzysztofowicz w Krakowie, ści, zaś płaskie nieco wklęsłe dno flaszki ma zawierać napis 
„Krynica“. 
około 40 dekagramów, zaś wysokość każdej flaszki wynosić 
z dziczyzny i drobiu kilo po 5 zł., półjmaa 26 cm., 
we flaszce 147, grubość 
szerokość tego 105. 
głównym zdroju, w terminie do dnia 1 marca każdego roku, 
zapłatę zaś otrzyma w G wiecie 
dostawie zamówionej ilości, resztę zaś G) 
obrachunku z końcem pażdziernika każdego roku. 


wozie, tudzież przy oddawaniu, napełnianiu, 


b) jedną lub więcej flaszek posłużyć mających jako wzór dla 


1890 r. do godziny 10ej zrana pod adresem: „C. k. Zarząd 
zdrojowy w Krynicy* wniesione. 


bez względu na wysokość ceny. 


żna przejrzeć w c. k. Zarządzie 


Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 


[tako „Gua Ws 


KAMOKRANIENICSNEENNZANEŚ 0. | © RADEGĘASTT WO ZEWY? 


Oświadczenie. 


Doszło do mojej wiadomości, że krą- 
ży fałszywa pogłoska, jakobym mój 


Zakład krawiecczyzny damskie 
miała zwinąć. 

Mam zaszczyt niniejszem oświad- 
czyć, że jak dotąd, tak i na- 
dal prowadzić będę pod 


mojem osobistem kierow= 
nietwemm mój 


Zaklad krawiecczyzny damskiej, 


a dziękując Wielmożnym Paniom za 
dotychczasowe względy — polecam 
się im i nadal. (2676 6-6) 
Antonina Bocheńska 
w Krakowie, ul. Szpitalna L. 24. 


przy ulicy Grodzkiej 13. | ati 


Połeca również elegancko i gustownie 
wykonane wyroby 

z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej i drzewa, | 

jakoto : aj ki cygarniczki, szachy, arcaby, domino, przy- 

ory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze, 

grzebienieższyldkretowe i wszelkie przedmioty w zakres | 

tokarski wchodzące, po nader niskich cenach. 


| i = 


(2165-12-52) 


> — 
~a 

—w 
i 


i 


NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 
I WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
wyszły : 
Zbiór Kolęd ułożony do śpiewu 


lub na sam fortepian przez Józefa 
Sierosławskiego. Cena złe. 1-20. 


Sen Marylci. „Na Gwiazdkę.“ 
Książeczka z obrazkami i wierszy- 


Józef Rudnicki w Krakowie 


(2299-7-) 
z rękawa- 


poleca: 


i czapki zimowe, derki do powozów. 


POSZUKUJE SIĘ ZARAZ 
domowego nauczyciela lub nauczyciel- 
ki — do dwóch chłopców z 4 klasy normalnej 
i dwojga początkujących dziewcząt. — Tytułem 


dzenia otrzyma całe ut ie i 17 złr. 
$ s a a z A :.% = amA kami. Cena 60 ent. (2571-5-5) bai jararo A airar Soi Tit. A. BA, = Ko. 
= M as 2 Ę O g7%72 Q2 . o ; A $ ; rzenny poczta Bobowa. (2720 2-3) 
RR] a> Ep — c= = Z e = CE Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
> =A © 2 > il „zd , li 25 lat 
GO = PE Ng ETRA en ~ Mamka iis zroa ereis 
S SS Ea aN 322:8) Dyrekoya Stowarzyszenia KACZÓN |a y geye dome Saet Je owca 
= 2f = m < bae g ETF SS Wiadomość przy ul. Kanoniczej pod Nr. 6, 
| m EG 5 z: Oż Z 33 jl 45 w Błażowej usł | rie .. 
z a) S$ 
S— O 2 © R = = o br poleca Szanownej Publiczności znane z do- PRV F 
EZ a. » -4 © 5 S= $ @fbroci i trwałości swoje wyroby, mianowi- | | IŃ | dl WIE N | 
N = == * MA *$Śleie: płótna od najgrubszej jakości do naj- 


cieńszej weby, bieliznę stołową, ręczniki, 

fartuszki, dywaniki, kolorowe płócienka, 

drelichy, płótna żaglowe, wyroby na u- 

brania męzkie, zo lasy do chmielu 
it. d. 


i doświadczouy rolnik administrator, poszu- 
kuje od 1 stycznia 1891 lub później posady jako 
zarządca większego majątku za umówioną tan- 
tyemą. Łaskawe o Leń Logic H. Przikrylł 
w Zielonkach p. ków. (2708-38-38) 


- OGLOSZENIE. 


Dnia.29 grudnia 1889 r. odbędzie się w c. k. Zarzadzie 
rozprawa celem dostarczenia 


(2699-3-3) 


Ceny znacznie zniżone, przy zakupnie 


nad 15 złr. odsyika opłątna.  (2554-17-) Pokoje umeblowane "3eaze== 


i jeden po- 
ge 4 do wynajęcia. 
iadomość g Abo. Karmelickiej L, 48 
na I. piętrze, w kowie. (2454-12-) 
nowe na parę koni i 4 


Sanie osoby, również jedno- 


konne, są do sprzedania u Feliksa Kaczo- 
rowskiego, siodlarza w Krakowie przy ul. 


J. H. Czaczkes, 


HANDEL HERBATY — założony 1834 r. 
w Brodach w Galcy: 


poleca się jako znakomite źródło sprowa» 
dzania (2210-58-24) 


Ważniejsze warunki dostawy i rozprawy herbaty Smoleńskiej pod Nr. 15. (2724-2-3) 
ofertowej sa: Cenniki na żądanie darmo i da ANTONI SCHULZ 
1. Corocznie potrzebna ilość wynosi około 40,000 fla- |‘ pe Krakowie, ul. Krupnicza 10, 


poleca swe dobre i naturalne wina 
Qedenburskie: (2608-6-10) 
białe po 45, 65, 75 et. i 1 zir. 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. 
DG w beczkach znacznie taniej. Tag 


WILLA 


na Zwierzyńcu, zbudowana z wielkim komfortem, 
„| z pięknym widokiem, jest do sprzedania. Bliższa 

«aa omość przy ul. Garbarskiej pod Nr. 7, 
(2348-9-12) 


(2483-28-) 


PRZYPADEK!! 


Wskutek spóźnionej pory mogłem 

a wielkiej fabryki pry 2 (cha 

tek) gw m jestem więc w tem poło- 

żeniu, że dostarczę każdej damie wielki, 

gruby, ciepły szat po zadziwiającej ta- 
niej cenie 


I złr. 35 c. w. a. 


Te bardzo modne szale są szare 
w trzech odcieniach „jasno -średnio- i 
ciemno-szare*) z pięknemi frendzlami 
i ciemną bordurą ; długość szala póltora 
metra, szerokość półtora metra. Jestto 
największa chnstka do okrycia. 

Rozsyłka za zaliczką przez podpisan 
zakład rozsyłkowy (26 :3-4-5) 


Exporthaus 
(D. KLEKNER) 


Wien, I., Postgasse 20. 


Każda tłaszka zawierać ma przestrzeni około 60 clt., wagi 


obwód środkowy 23 em., średnica otworu szyjki 


z w podwórzu. 
piersciemia na szyjcę 3z, wreszcie 


Pierwszemi nagrodami i najwyższemi uzna- 
niami wielokrotnie premiowany 


SZAMPAN 


najlepszy styryjski 
sekt 


Flaszki dostarczać ma przedsiębiorca loco Krynica przy 


częściach po każdorazowej 
eko CZĘŚCIAch po 


desiątych 


dziesiątych 


5. Wszelkie jakiekolwiekbądź potłuczenie szkła w prze- 
opakowaniu, aż 
chwili rozesłania pak, ponosi wyłącznie przedsiębiorca. 
4. Każda oferta ma zawierać: 

wadyam 200 złr. w gotówce lub w efektach; 


w ulubionych znakach: Her- 
zogmanti, Goldmarke i 
Kileinoscheg"s Perle 


BRUDER KLEINOSCHEG, 


c. i k. nadwornych dostawców 
w GRACU, 
jest do nabycia prawie we wszystkich handlach. 
Firma założona 1880 r. 

Zastępstwo w Krakowie u p. 6. La- 

zara; we Lwowie u p. 6. A. Christiana. 

| (2428-2 3) 

— e 


dostawy, na każdej z tych flaszek ma być przyklejony 
własnoręczny podpis i pieczęć oferenta; 

żądaną cenę od każdej flaszki liczbami i literami, wreszcie 
wyraźne oświadczenie, iż oferentowi warunki dostawy i roz- 
prawy ofertowej dokładnie są znane i że się tymże bezwa- 


runkowo poddaje. PEREŁKU 
Oferty muszą być własnoręcznie pisane i podpisane, na- Z DRZEWA 
leżycie opieczętowane i mają być najdalej do d. 29 grudnia SANTALOWEGO 


Przygotowane przez 
Dr: Clerlan otrzymały pochwałv i potwierdzenie akademii 
medycznej w Paryżu. Zawierają one czystą essencyę w 
powłoce żelatynowej, bardzo cienkiej. przezroczystej, roz- 
puszczalnej i łatwej do strawienia. 
Posiadają one wypróbowaną skuteczność przeciw zapale- 
niom i katarom pęcherza przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, które leczą w dni 
ilka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw. yU 
Peretki Santalu Clertana można przepisywać ze skutkiem w każdym periodzie krwawych 
rzężączek. 
ją Clerlana nie wydaje nieprzjemnej woni, nie sprawia zaburzeń w funkciach żołądka, 
jak wiele innych dotąd używanych preparatów. Z powodu nader niskiej ceny przystępny jest dla 
ażdego. Do każdego flakonu dołączony jest przepis. Pożądanem jest zwracać uwagę na podpis 
Dr Clertana. Sprzedaż detaliccza w głównych aptekach, hurtowna w domu Frere 49, ul. Jacob 
w Paryżu i w głównych składach materiałów aptecznych. 
e Lwowie w aptekach p. p. MIKOLASCHA, RUCKERA, WEWIORSKIEGO. 
W Krakowie w aptekach PP. WiszNiewskieco i REbrkA; w Tarnopolu P* Leona 


FLEFTSCHMANNA. 
(2212-5-12) 


5. Wybór pomiędzy oferentami zastrzega sobie skarb 


6. Kesztę warunków dostawy i rozprawy ofertowej mo- 
zdrojowym w Krynicy. 
C. k. Zarząd zdrojowy. 

Krynica, dnia 8 grudnia 1890 r. 


Ringstrasze, Franz-Josefs Qual. 
DF Wielki pierwszorzędny hotel. E 


salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
z podwórze aoc Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
otelem, omnibus nt 8 dworcach kolejowych. bycie 


LOHSEGO słynne w świecie szczególności 
dla pielęgnowania cery: 


EAU DE LYS DE 
LOHSE 


oryginalny flakon po 1 złr. 50 ct., 2 złr. 80 ct. i 5 złr. 
od przeszło pięćdziesięciu lat niezrównana jako najznakomitsza woda 
na cerę dla zachowania pełnej świeżości odocianej, tudzież dla pe- 
wnego usunięcia piegów, opalenia od słońca, czerwoności, żółtych 
h plam i wszelkich e = cery. Biała i różowa dla blondynek, 
i ż (rachel) dla brunetek. 
| LOHSEGO mydło z mléka liliowego 
przepysznie pachnące, z powodu swej czystości i delikatności najwi 
| cej ery ną ze wszystkich mydeł Gaty, sztuka 60 cent, 
różowe | złr. „_ [2404-4-10) 
Przy zakupnie moich wyrobów należy zawsze uważać na firmę 


) GUSTAW LOHSE {gpr 5 


BERLIN, 
NADWORNY HANDEL PERFUM. 
Do nabycia we wszyst. aptekach i lepszych perfumeryach Austryi-Węgier. 


przed 


MG” Ostrzega się przed naśladowaniem! Wg 
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i' niebieskich etykietow. pudełkach. 


astylki Bilińskie 


(bilińskie cukierki na niestrawność). 

Wyborny środek w palenia żołądka, nieżytach żołądka, niere- 
em trawieniu wogóle. (2035 22-22) 

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, aptekach 

i składach towarów aptekarskich. 


Dyrekcya zdrojowa w Bilinie (w Czechach). 


ad 


6 CZAS z Wtorku 16 Grudnia 1890. 


+ |||. PRENUMERATĘ NA ROK 189 UNUORDIA 


na ezasopisma polskie, francuskie, angielskie, włoskie, NAJSTARSZY 
i niemieckie przyjmuje Zakład pogrzebowy 


Lekcyj muzyki zę: m. Jelske poz 
Nr. 43, na I. piętrze. (2453-15-20) 


Magazyn Zabawek 


Piękny podarek na gwiazdkę 


przedstawia: „„łkarta symboliczna 
historyi Ameryki*, wydana w No- 
wym Jorku przez $. p. J. Horaina. Jesto 


Za duszę ś. p. Rrakowi piękna chromolitografia, zawierająca w 64 
r KSIĘGARNIA KATOLICKA hrad pagede AN anito ronne kwadratach fakta najważniejsze tego kraju, W. C. ANGELUS A 
(Z6ld NT. AZEMIEKA JĄ Dr. Wradysrawa Witkowskiego | pog:79by wopaniate i skromne | ojca 35 portyełami uajaławaiejszyh dawniej F. Bruno Hah 
UL x dei 5 ik i Bo mężów Ameryki. Kartę taką nabyć można awniej F. Bruno nann 
odprawi się W Krakowie, zwe niklowe, stalowe, cynko- z dołączeniem objaśnienia po polsku, w księ-| w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 2, 


we, dębowe oraz miękkie. Wybór 
wieńców i szarf. Najwspanialsze 
karawany i powozy. Konie do wyboru. 
Magazyn wszystkich przyborów pogrzebo- 
wych. Faktorów Zakład nie utrzymuje, 


dlatego ceny są przystępne. Zamówienia ' i 
ea ai s maine isalo przy 7 e Skorowidz dóbr tabularnych 
Zwierzynieckiej L. 32 w Krakowie. w Galicyi 

J. K. Pękalski, kazan przez prof. Dra Tadeusza Pilata 


(2599-4-10) właściciel Zakładu. na podstawie najnowszych źródeł urzędo- 


prs wych, obejmujący wraz z dodatkiem 38 
Na wilię na drzewko 


arkuszy druku, podaje dla każdego ciała 
różne ozdobne 


tabularnego : właściciela, pocztę, telegraf, 
PIERNIKI SALONOWE 


parafię, sąd powiątowy i notaryat, staro- 
w paczkach po 40, 30 i 20 ce. 


stwo, radę powiatową i urząd podatkowy, 
Placek królewski przekładany 


sąd obwodowy i liczbę wykazu hi- 
1 złr. 60 cent. 


potecznego, ilość zakładów przemysło- 
wych i folwarków, obszar każdej kultury, 
Paczka przekładanych pierników 
z konfiturą za 50 cent. 


podatek gruntowy i domowy, w końcu spis 
Całasków 30 za 25 cnt. 


imienny właścicieli. 
W FABRYCE PIERNIKÓW 


Cena (wraz z dodatkiem) pięć złr., 
z przesyłką 5 złr. 25 et. 

K. WOLECHKIEGO 

w KRAKOWIE 


Jest do nabycia w drukarni Wł. Łoziń 
skiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 12 
i we wszystkich księgarniach. (2694-2-10) 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 
istniejącej od przeszło 34 lat. 
(2726-2-5) 


Nabożeństwo żałobne 

jako w pierwszą rocznicę śmierci 

we środę dnia 17 grudnia b. r. 
> o godz. 10 zrana 

w kaplicy OO. Zmartwychwstańców, 


na które pozostała wdowa, matka, synowie, 
owe, wnuki, brat i siostra, Krewnych, 
i rzyjaciół i pobożną Publiczność zapraszają. 


garniach pp. Friedleina i Bartoszewicza 


zapewniając jak majregułarniejszą przesyłkę. Mając bezpośrednie 
w Krakowie, za zniżoną cenę I złr. 
2783-2-8) 


stosunki z najpierwszemi firmami księgarskiemi w Europie, dostarcza tych czaso- 
pism najszybciej. 

Obszerny katalog czasopism dostarcza księgarnia każdemu na żą- 

danie bezpłatnie i franko. (2705-4-) 


poleca na gwiazdkę 


wiele nowości w zabawkach dziecinnych: 
Baseny z ruchomemi rybkami i okrętami, 
kieszonkowe maszyny do szycia, aparaty 
fotograficzne, maszynki do pisania i racho- 
wania, latarnie magiczne, drukarnie, for- 
tunki, bilardy, lalki od najtańszych. 
Gry towarzyskie od 10 c. 
Aparaty gimnastyczne, żołnierze cynowi 
i konie na biegunach. 
Pistolety pneumatyczne. 
(2673-9-15) 


Syrup wapienno -żelazisty 


Z PODFOSFORANU WAPNA 

wyrabiany przez 

aptekarza Juliusza Herbabnego w Wiedniu, 
polecają od dawna liczni lekarze i używają z najlepszym skutkiem. 
Polecają oni ten wyrób najgoręcej jako środek, który szybko podnieca apetyt, 
umożebnia obfitsze, stosowne przyjęcie pokarmów, przez co odżywienie tudzież 
przybytek sił znacznie vpis i przyczynia się do zmniejszenia skłonności 
o chorób płucnych i do ich usunięcia. Polecają go następnie jako środek, który 
wskutek swych własności rozwalniających śluz i łagodzących drażnienie do 
kaszlu, działa bardzo korzystnie na schorowane tkanki płucne, a przez zmniej. 
szenie i usunięcie nocnych łe stawia tamę opadaniu sił; następnie przez 
odpowiednie wprowadzenie łatwo strawnego żelaza w osłabionym bezkrwistym: 
ustroju tworzenie krwi — a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli 
fosforyczno wapiennych u słabowitych dzieci tworzenie kości — znacznie podnosi. 
Cena 1 flaszki złr. 1-26, pocztą 20 e. więcej za opakowanie. 

(Połówek niema). 

Ostrzeżenie! Ostrzegamy przed wi w pod taką samą lub 


odobną nazwą znac 


[rr ob a udzielająca od kilku lat 

lekcyj francuskiego ję- 
zyka i konwersacyi panienkom i panom 
zawiadamia, że od Nowego Roku będzie 
miała codziennie 2 godz. wolne. Ulica 
Szpitalna, II piętro w oficynie 
Nr. 20 w Krakowie. (2761-1-2) 


SPRZEDAŻ 
NAFTY 


i innych artykułów uskutecznia 
stary weteran z r. 1831 i 1863 w sklepie 
przy ul. Sławkowskiej Nr. 2. Wobec 
konkurencyi, nie może starzec dać sobie 
rady, poleca więc Szanownej Publiczności 
swój towar, spodziewając się łaskawego 
poparcia, gdyż tym sposobem można przyjść 
w pomoce stóranemu a zasłużonemu czło- 
wiekowi, który chcę pracować, aby nie 
być ciężarem społeczeństwu. — Adres: 
Mikołaj Bracki w Krakowie, 
ul. Sławkowska Nr. 2. (2736-1-3) 


OBWIESZCZENIE. 


W myśl $ 30 ust. o repr. pow. 
podaje się niniejszem do publicznej 
wiadomości, że preliminarz budżetu 
powiatowego na rok 1891 jest w biu- 
rze Wydziała powiatowego wyłożony 
i może być tamże przez strony opo- 
datkowane przejrzany w zwykłych go- 
dzinach urzędowych. (2741-1-3) 


Z Wydziału powiatowego 
Wieliczka, dnia 13 grudnia 1890. 
Prezes: Konopka m. p. 


WEKSLI 


z moim podpisem, lecz notaryalnie nie legalizo- 
wanym, nie wy i nie płacę. (2764-1-3) 
Mendel Lustig w Szczawnicy. 


Czerwone borówki (xamionk:) 


z Czeskiego Lasu 1890 r. zbioru bardzo smacz- 
ny kompot w najwyborniejszym gatunku, goto- 
wany w najlepszej rafinadzie, poleca opłatnie do 

ej stacyi pocztowej 5 kilo za 2 złr. 70 et., 


Agencya Stefanii Szurek 
w Krakowie, Rynek gł. 5, II. piętro, 
poleca sumienne Nauczycielki i Bony róż- 
nej narodowości. (2593-4-10) 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (2568-7-) 
z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą“ Konstante- 

go Wiszniewskiego w Krakowie 

przy ulicy Floryańskiej. Cena flaszki | 

Tranu białego 40 ct. Cena flaszki Tranu 
żółtego 30 ent. 


HANDEL WIN 


pod firmą (2785 2-8) 


J. Gralewski 


w Krakowie, 
ul, Grodzka l. 44, 


założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
Cognac i araki francuskie i sprze- 
daje je w większej lub mniejszej 
ilości po cenach umiarkowanych. 


A ER we własnym domu przy ulicy 
Łobzowskiej pod Nr. 6 pra- 
cownię blacharską, a nie utrzy- 
mując w mieście składu wyrobów moich, 
zwracam uwagę Szanownej Publiczności, 
że pragnąc zmniejszyć zapas gotowych 
towarów — będę sprzedawał takowe po 
zmacznie zniżonych cenach — 
a miąnowicie: wanny Zycbady, kon- 
wie, konewki i inne w zakres blachar- 
stwa wchodzące przędmioty, mego włas- 
nego wyrobu, a z należytego materyału 
wykonane. (2543-5-5) 


Rudolf Glixelli, 


majster blacharski. 


nych lekarzy dokładnie ec Łęg tudzież jest polecanym 


NOWO OTWORZONY 


WARSZAWSKI MAGAZYN 


konfeksyi damskiej 


Anieli Pasławskiej 
w Krakowie, przy ul. Wiślnej pod Nr.4, 
na I. piętrze, 


przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 

toalety damskiej wchodzące, wykonuje ta- 

kowe podług najświeższych żurnali, z czem 

poleca się względom Szanownym Paniom. 
(2594-7-12) 


MAŚĆ nasrónna MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
$zoze,czerwoności, krosty,węgry, 

ysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach I 
głowie i skutecznie działa napo- 
vinasoir SUDO TOS WŁOSÓW. 

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We: 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oraz w aptece p. Siedleckiego. (2016 39 


t. 
i H. Blumenfeld aptek., A. Skiepbóski J. Beiser, Ć. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A. Fuchs i R. Keler; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; 


Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHUMORA E. Botezat; w HORODENCE 
M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała, Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. Witosławski; 
w KOPYCZYNŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; 
w MILOWCE M. Quirini; w IŻĄNKOWICACH W. Włodzimirski; w PORWOŁOCEE 
SKACH D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; ef ya - 
NACH E. Baranowski; w RADOWCACH p. Rossigno, A. Doti; w SADOGÓRZE Rubino- 
wicz w SANOKU Giela; w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemcżówski; 
w SUCZAWIE D. Bottuszan, J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. Bęil, J. Macura; 
w STOROŻYŃCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jawrogiewicz ; w TAR- 
NOWIE St. Pawłowski, L. Fleischmann; w WILĄMOWICACH F. Schneider; w USTRZY- 
KACH J. Riedl; w ŻOŁKWI A. Dadleę, apt. 


DO SPRZEDANIA W KRAKOWIE 


willa 


(3 domy w ogrodzie), kilkanaście kroków od ulic 
miasta (III 26, 27). Parcelacya możebna. (2689-3 3) 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
i nerwów (nerwobole, kurcze, porażenia, hyste- 
y9), gm atonią kiszek EA kę ie zapomocą 
mięsie: Massage), we meto era 
ęsienia ( sag J» g y Mezg: 


Lokal świeżo odnowiony. 
Cenniki bezptatnie. 


Pierwszy handel dziczyzny 
i skład Towarów korzennych, Win, Koniaku, 


Wódek i Likierów, oraz wszelkich Delikatesów 
Karola Knorecka w Krakowie 27% zi yyrygiskiej, 


utrzymuje zawsze na składzie: A 

Sarny, Dziki, Zajace, Bażanty, Kuropatwy i Kwiczoły, 
sprzedając w częściach i w całości, po cenach jaknajumiarkowańszych. 
Przez cały sezon polowania zakupuje każdą ilość dziczyzny, tak w kraju jakoteż 


Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 
w domu Wgo ego przy ul. Grodz 
kiej pod L. 32. (2153 33-60) 


NAJLEPSZY 


pruski koks 


i bardzo dobre węgle ma 


PAPIER RIGOLLOT | 


MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZNÓW 
Przyjęty przez szpitale w Paryżu 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY. 


hurtownie znacznie taniej. (2462-1-10,]$ w Królestwie Polskiem, podając na żądanie ofertę oraz informacyę co do obchodzenia się l A a i 4 , ą na sprzedaż po tanich cenach. (2732-2-3) 
Th. Tuschl, aptekarz, Prachatitz|$ z zwierzyną zakupioną. y ? d [Zd 0 | | f M | f ( (W Wymagać podpis WYNA- 
Böhmerwald. Poleca codziennie świeże Miasto kuchenne i herbaciane, jakoteż wyborny €hleb LAZCY; należy kupować tyiko 


wiejski czysto żytni; Bulion litewski kilo po 4 złr.; @&rzyby suszone wyborowe kilo 
po 1 złr. 30 ct.; Rydze kiszone po 90 ct. baryłka 5 kilowa; Ogórki i KAorniszony 
znaimskie; Pasztety z dziczyzny i wszelkie inne przekąski. 

Piwo okocimskie na szklanki i butelki. 

Przy handlu pokój i gabinety do śniadań. 


poczta i stacyn K. P. Gromnik, 
ma do sprzedania 
200 sągów metrowych opałowego drzewa, 
400 kóp sztachet skórowanych i szpicowa- 


PRAWDZIWY 
opatrzony podpisem 
atramentem 


CZERWONYM 


SA Hugo Schaefer RA 
ZASTĘPSTWO BORDEAUX. crib pe gą 


czniejszym właścicielom dobr (szlach- Stale na składzie wszelkie Owoce krajowe i zagraniczne, słynne nych, 2 metry długich, od 5 centm. jak obok na i . 
gie) w Galicyi i Królestwie Polskim, | Warzywa i Owoce zasuszane z fabryki Bocheńskiej (pre- grubych; ; ARKUSZACH Dzienny tar g sprzedaży mięsa 
życzy | uje aita anek z pownyn|? miowane na wystawach wiedeńskich i krajowych). 100 kóp rygli do sztachet od 8 cntm. i na Ww Wiedniu 

Skewje. Oferty pod Z. M. 2048 przyjmują Herbata rosyjska oryginalna, Biszkopty angielskie i t. d. i t. d. grubych, zaś 6—8 metrów długich. Pudełkach. , 


Zamówienia uskutecznia pocztą odwrotną 
Adres na listy i telegramy: Banoreck, Kraków, (2610-8-9) 


i Na swieta! L 


Haasenstein & Vogler (Otto Maass) 
w Wiedniu. (2633) 


III, Grossmarkthalie. 
ARNOLD BAUER 


mianowany przysięgłym deg 26 
strony Magistratu stołecznego miasta Wiednia, 


poleca się do sprzedaży mięsa wołowego, 


Przyjmuje zamówienia na faszynę laso- 
wą i na tyki chmielowe. (2713 3-8) 
a 


KREMSKĄ MUSZTARDĘ 


podwójnie gotowaną, znaną jako bardzo dobr: 


Orangen © Citronen. 
Billigste Bezugsquelle, Versand in 5 kilo 
Postkisten, ferner Post & Packung gegen 


i pbi ielęciny, b i wi i dzież 
Nachnahme. (2763-1-3, rozsyła 5 kilo baryłkę pocztową na próbę S A cielęciny, baraniny i wieprzowiny, tudzież | 
i : złr. 40 cent., 23 baryłkę 1 złr. 60 cent. ic i 
Orangen Messina Ia 25—40 Stk fi. 1:50 najé miej c z Le Jk? złr sł APTEKACII. | cieląt, bitych wieprzków, baranów, jakoteż 


rozmaitej dziczyzny, z zapewnieniem saj- 
SKŁAD GLÓWNY lepszych p ać i roa f- peg } 
Avenue Victoria, PARYŻ. ktualnej usługi. Adres przesyłek wszel- 
cowe Tioira DARYA kiego rodzaju: ARNOLD BAUER, II. Gross- 
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. | markthalle, Wien. (2025-13-26) 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. Posyłki kolejowe przyjmuje bez 
(2201-24-) opłaty frachtu. 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃTWOWE. 
WYCIAĄGZROZKŁADU JAZDY. 


Citronen Ia 40—50 „ „ 150 
Blutorangen hochfein 25—40 4.5 190 
Wittorio Klein in Triest. 


TAPETY, 


obicia pokojowe francuzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do najwykwint- 
niejszych, sztukaterye, dekoracye, story 
drylowe, oeraty na meble i stay, rż 
mał ( : 


(2616-3-4) F. Michl, Krems N. Ö. 
Rozsyłka musztardy słodkiej lub mocnej na 
żądanie. Kupcom najtańsza specyalna oferta. 


WYROBY SPECYALNE 
PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES DE PARME 


IJSOMON. 


świeżo i poleca 678-80-) ważny od 1 października 1890 r. 

Zakład dekoracyjny i skład tapet ED. PI N NU D R DE zaw óca): Rs edt waże ji e osz 
Wilhelma F enza w Krakowie. Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME 6:35 (goa. kora (K, K, Lo do Oświęcima | 556 ,„ do Podgórza -Bo 817) 
——........... Bssenbga dla chustek. „ AUX VIOLETTES DE PARME ” « Podgórza-Płaazowa f Wiednia. EE Płaszowa | %8 

Woda |ualetowa. . AUX VIOLETTES DE PARME JJ] |650 „ (poc. ze Nr. 354 w. a=: Nr. ca 

z ba A za Y m SARA RE Fa + AUX VIOLETTES DE PARME z Podgórza - Bonar o pz (k. „póła z 

à WEZ AUX VIOLETTES DE PARME m — » PE + 
stare i nowe sprzedaje najtaniej (2488-133-) Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE fb 9-— rano (poniga, a Pin) 2 Z R sz N a irnad AE PA: 
EMIL WKINER, WIEN, l., Salzthorgasso 4. ] ih t - Kosmetyki.... AUX WIOLETTES DE PARME 987 „ (poc. osobow. Nr. 312) | Bielska, Wie- | 10'19 rano jl ktt aem aerd: 
ana na OWICza. 87, Boulevard de Strasbourg, 37 958 , deca Ne. 812) ak | | 2005 o Podgórza- w ; 


Pożyczki pieniężne 
udziela osobom mogącym zwrócić pożycz- 
kę, dyskretnie na akcept lub rewers dłuż- 
ny na mierne odsetki, zwrot pożyczki 


(2784-2-15) Flakon 50 ce. i 1 złr. (2038-8-24) 


Otrzymałem przesyłkę 1 flakonu 


Wyciągu olejku do uszów, 


2-05 popeł.(poc. mięsz. Nr. 2435 
z Krakowa (k. Półn. ? x 
aua n poe mipan AE B80 | oryg | rea qo agotar Ae SA 
= a 
301 , s mięszan. Nr. 356 408 , | ag” ęsz. Nr ) Z 


Wa prezenta! 


w małych spłatach, ajencya Gelb któ S5Jetni A odam- Biak Krakowa (k. Półn. 
eare aia c ere ae i Wwa es n poetyka 
A k. P : 
na zwrotną odpowiedż. (2710-3-3) e (e. oobow: NSI) A. i Srtztwios. poo, mięeran, Nr. 857 
rza - Š 
Raj ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 755 „ (pog ósobow. Nesis | Bmęjn |906 » (poo: mięszan. Nr. 867) 
PANORAMA bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, z Podgórza - Bonarki 938 , (poc. pospinz Ne ? 
- y g bozpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. $ | czei się przedstawia, dziękuje Panu Bogu za tak Odjazd z T ; o Krakowa (k.K.Lud. 
międzynarodowa y se OTTO NOWY MOTOR G AZOWY na oana, Pókoo. . (2385-5-6) amowa : Przyjazd do Tarnowa: 
przy ulicy | Ji * Gustaw Manzey. |446 rano (pociag mięszany Nr. 454) do Orłowa, |I215żw nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryj 
GRODZKIEJ z A ś leżący, dla elektrycznych lamp s R uchy, Zywca. wa, 
rod stojący żarzących, takie dwucylindrowy Ten Wyciąg olejku do uszów |s5 . (poc. osobowy Nr, 420) do Chyrowa, |1112 penao (pc. oabow, RAAL» 0 


i tryja. tryj yrowa. : 
c. k. sekundaryusza Dra Schipka, jest do na- 2:39 popoł. Sza, Obawy 418) do Orłowa, Now. | 7:40 wiecz., (poc. osobowy Ni. 419) z Orło 
a, Uhyrowa. 


Dziś i każdego następnego dnia otwarta od s l $ | a 00 
(2006068 ) o sile a do 1 keni. bycia wraz z opisem użycia po A złr. 50 ct. 


godz.ĘiO przed dni do 10 wie- 
Wsęż południem do e 


"Ee 20 ot, dla wojskowych 10 ot. FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH w aptece Leona Rosnera w Kirakowie, w apt, Obyrowa, Stryja. Żywca, Stryj ŻA 
Od jutra 14—20 grudnia włącznie : 5 Í Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. [2511-86-] | 
zalowstiwjik widoków Ena 77 LANGEN & WOLE w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53. W. Boldowicza w Ca róne w nh H sę 3 Rozkłady jazdy w formacie kieszonko moka ko cenie 5 ont. we tacys] 

P pra nabyć wszystkich 
(2789 25- rme A aptekach na prowincyi a. ku saste. a m lub u konduktorów. 


Qzcionkami Drukarni „CZASU“, Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


